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KURJEHWILEINISKI
W ALKA Z KOMUNIZMEM?

f O r f  S | jfc c / u lł ie t# o  w y s ł a n n i k a )
SEkW ESTRATOR NIE MA CZASU.

SeiewesiraiOT był zmęczony i bardzo 
śpieszył, bo urząd skarbowy Wymaga 
od niego załatwienia dwudziestu kilku 
spraw dziennie. Wpadł do sieni chaty 
Mikołaja Kałanaki, gazie śmier­
działo świńmi i kurami, pociągnął zmar 
szczałem nosem i wbiegł do niskiej iz 
by Tu też śmierdziało. Brudne ławy, 
łóżko, niski piec, podłoga —  całe ubo 
gie wnętrze było przesiąknięte potem 
hidzkim —  kwaśnym odorem —  nę­
dzą.

—  Dlaczego nie płacicie podatków?
Pytanie przebrzmiało bez echa. Do

chaty „opornego podatnika wlazło kii 
ku mieszkańców wsi z sołtysem na cze 
łe ,aby asystować przy egzekucji. Gnietli 
czapki w rękach i aobrze rozumieli mil 
czenie zapytanych. Wystarczy spojrzeć. 
W  sznurach para dziesięcin ziemi Ko 
nia nie ma czem karmić. Dobrze, że je 
szcze żyją jakoś.

—  Będę n.usiał dokonać za jęcia.
Wzrok sekwestratora spoczął na ni­

ciach, przygotowanych do tkania, bobie 
ty  zamachały rękami.

—  Panie, to bardzo potrzebne.
Nieubłagana ołówek bngał po urzę

■nowym blankiecie. Zajęte nici zostały 
oddane na przechow. sołtysowi wsi. Se- 
kwesirator poinformował, że za roz­
trwonien ie nici, które obecnie należą 
do skarbu państwa, grozi surowa kara 
więzienia, wstąpił jeszcze do kilku cha 
łup i odjechał ze wsi Jeśmanowce, roz­
łożonej sznurami gruntu i staremi bu 
dyn.kami wzdłuż drogi w gminie gródec 
kiej, powiatu mołoderzańskiego.

Sołtys me wiedział spoczątku co ro 
bić z nićmi, które stały się własnością 
skarbu państwa i któremi musiał zao­
piekować się Po naradzie z babą za­
niósł je na strych. Stało się to w7 kwiet 
niu t , t>., w pierwszych dniach miesią

Po upływie kilku tygodni dzieci, ta 
nieznośna szarańcza, która wszędzie do 
trze, wszędzie swój nos wetknie, donio 
sła sołtysowi, że nici skarbowe zaczyna 
jg się psuć. Jak to psuć się? A, ot zwy 
czajmie. Myszy, mole i te same dzieci. 
Ten nadszarpnie, ten dokończy —  coraz 
więcej nitek porwanych. Kałabakowa 
załamała ręce, gdy się dowiedziała, że 
jej nici, w które włożyła tyle pracy, 
marnieją, giną Sołtys polazł natych­
miast na ratunek „mienia zasekwestro 
wanego" i zrobił, co tylko mógł, lecz nie 
wszystko, bo nie ma hermetycznego 
.schowka i pieniędzy na środki przecie 
molowe.

Upłynął kwiecień, potem maj, wTesz 
cie, czerwiec —  rozpoczął się lipiec. 
Wieś łazi na strych chaty sołtysa i pa 
trzv na ginące nici- „skarbowe14. W szy 
scy czekają na sekwestratora. Czy przy 
jedzie w tym roku po nici Kułabaki? 
Bo Knłabaki napewno już podatku nie 
zapłaci. Zdechł mu ostatnio koń z gło 
du. Urodzaj tegoroczny nieszczególny

To wszystko opowiedziała mi lud 
ność w&i Jeśimanowce. C za mam dodać, 
jakiego zdania jest mieszkaniec tej wsi, 
binłorusin, o polskim urzędzie skarbo­
wym —  o urzędzie, utożsamiony m przez 
przeciętnego wieśniaka z rządem.

HIGIENA PROTOKÓŁU KARNEGO.

A oto inny „kwiatek". W  strefie nad 
granicznej nie wolno hodować gołębi. 
Pewnego dnia do wsi Je.śmanowce przy 
szedł policjant i obwieścił wszystkim to 
zarządzenie. Wszyscy przyjęli to do wia 
donrości, a ponieważ każdy chce tu żyć 
z policją w zgodzie, —  dzieci otrzymały 
rozkaz zlikwidowania gołębi. Gniazda

zostały zniszczone a nieliczne ptaki wy 
pędzone do lasu.

Oczywiście część piaiców wrócda. 
Wieśniak nie posiada strzelby, nie mógł 
ich zabić, nie chciał też uganiać się za 
niemi z kamieniami. Machnął ręką re 
zygnacyjmie —  ot, przyjdzie policjant, 
powiem, że same przyleciały, ja ich nie 
trzymam.

No, i pewnego dnia przyszedł polie 
jant. Popatrzył na strzechy i zauważył 
gołębie.

—  Czyje to?
—  A niczyje, z lam  przyleciały, 

my ich nie trzymamy.
Gołąb jednak w pojęciu tego polic 

janta był ptakiem domowym, jak kura, 
gęś, kaczka... Nawet gołąb zdziczały. 
Musiał też mieć swego właściciela. Szu 
lak Antoni i Dymitr Rodlkiewicz otrzy 
mali po mandacie kannym.

Niezbyt dawno policja obejrzała w 
Jeśmanowcach małe białe budki na ust­
roniu, sklecone kiedyś nie z potrzeby, 
lecz z rozkazu. Za brud w ustępach spi 
sano prołokuły. Zdarza się to, jak mi 
mówiono, nierzadko —  i brud i proto^ 
kuły I zawsze wywołuje to oburzenie. 
I  teraz wszyscy są przejęci tem, żc Ta 
ras Dragun, Aleksander Jarmak i Miko 
łaj Dragun zostali ukarani. Za co —  
pytano się mnie. Czy my do tycli budek 
chodzimy? Nam lasu wystarczy. Dzie 
ciaki czasem zdumieją i pójdą do nich. 
Małe są, nie chcą włazić na górę —  no 
i paskudzą na dole.

Opowiadano mi o tem w chatach, 
gdzie obok łóżek niepo.ścielonych swo­
bodnie chodzą świnie i brudzą, łażą psy 
i drób. W  chatach, gdzie higienę szlag

Pan minister Wit. i OP. Świętosław 
skj wydał nowe rozporządzenie o opła­
tach w państwowych szkołach akademi 
ekicli obowiązujące od 1 września i*, b. 
Opłata została zrównana na wszystkich 
łatach shicljów i wynosi w ukademjaeh 
sztuk pięknych —  1 <10 zł., w uniwersy 
tctach i akademii stomatologicznej —  
200 zł., a wr politechnikach, w7 szkole 
głównej gospodarstwa wiejskiego, w oka 
demji górniczej i akadeniji medycyny 
weterynaryjnej —  230 zł. rocznie.

Ponadto będą udzielane słuchaczom

by trafił na widok brudu, w którym 
człowiek żył i żyje. A w zimie? W  zimie 
przecież wr izbie trzyma się nieraz cielą 
ki, ki ry i nawet świnie. I nikt za to nie 
robi protokołów.

Czy mam tu dodać jakiego zdania 
jest ludność...?

M ARNOTRAWSTWO PRACY.
Wieś Jeśmanowicze nie posiada pa­

stwiska. Sześćdziesięciu kilku gospoda 
rzy pasie swoje sto kilkadziesiąt krów7 
na miedzach. Ciężki to trud. Widziałem 
jak wieczorem bydło wsi Jeśmanow ce 
powracało z pola.

W  normalnych warunkach bydło 
powraca z pastwiska stadem, pędzone 
przez jednego lub dwóch pasteizy. W  
Jeśmanowcach prawie każda krowa po 
siada swego pasterza. Przytem są pro 
wadzone na sznurkach, uwiązanych 
do rogów Bo tak wygodniej jest paść 
je po miedzach, rozdzielających sznury 
gr.unrii z dojrzewającem zbożem. Pow ­
róz trzeba trzymać mocno w rękach i 
pilnie uważać, aby krowa, zniechęcona 
wydeptaną już i objedzoną z trawy mie 
dzą, mie zawróciła żarłocznego pyska w 
stronę żyta lub ow7sa.

Wieś dobrze zdaje sobie sprawę z te 
go, że traci codzień od wczesnej wdosny 
do zbiorów pracę okołu stu par rąk. 
Wie, że gdyby posiadała pastwisko, dzi 
siejsi pasterze z musu mogliby zarobko 
wa£’ na uboczu albo pracować z więk 
szyni pożytkiem w gospodarstwie włas 
nem.

—  Mieliśmy 33 hektary pastwiska 
ale odsądziła je od nas pani Kruszwicka 
z mająłku Hermaniszki

indy w. dualne odroczenia opłat rocznych 
na okres 12 łat. Z ulg tych korzystać bę 
dą słuchacze niezamożni, a przedewszy 
stkicin DZIECI INW ALID O  W  W O  JEN  
NYC ii, DZIECI W ŁOŚCIAN, ROBOTNI 
KÓW, WOJSKOWYCH 1 EONKCJO- 
NAIUUSZÓ W  PAŃSTW OW YCH. 

Dzieci niozamożnyeh kawalerów or 
ilmi Virtut? Militari będą zwalniane od 
opłaty rocznej. 

Za eifzaminy będą pobierane osobne 
epłały, których wysokość zost tnie usta 
lana innem rozporządzeniem.

Jeśmanowce przegrały ten proces 
dawno, przeszło pięć lat temu. I od pię 
ci u lat męczą syj z bydłem na mie 
dzach.

Stosunek pobliskich m ajątków  do 
braku pastwiska w Jeśmanowcach jest 
onojętny.

—  Niech nie trzymają tyle bydła —  
powiedziano mi w jednym z nwih.

A potem nastąpił wybucn herwów;
Panie, to są komuniści. Oni chcą 

naszej ziemi. Zabraliby wszystko.
Wieś szuka pastwiska wszędzie i nie 

moee g 0, zmieść nigdzie. Majątki twier­
dzą, ze pastwiska posiadają tylko Jla 
siebie I to lcdw0 wystarcza. Podobno. 
Wie# twierdzi, że pastwisko jej się na 
tezy, bo w dokumentach nadzialowyeh 
jest mowa o jakichś 50 uzies. ł.iki Po 
dobno.

Wieś ubolewa nad tem, że jaK do 
tych czas nikt z przedstawicieli władz 
administracyjnych nie zainteresował się 
spra.zą pastwiska dla wsi Je.śmanowce.

Wieśniacy narzekają —  „jak podat 
ki trzeba .ściągać to wiedzą, g Izie miesz 
kaiuy; jak wychodki kontrolować... i t. 
P- u jak trzeba nam pomóc... i t. d.“ .

SPRAWA SZKOŁY BIAŁORLSKIEj!
Niezadowolenie jest sprzyja jąrem 

poilłożem dla fermentu. I o to właśnie 
podejyzana jest wieś Jeśmanowce. Za 
zucają jej. że w ostatnich miesiącach u 

legła wpływom destrukcyjnymi. Władze 
miejscowe mają na to niezbite dowody.

Oto czterdziestu kilku gospodarzy 
w i  podpisało deklarację, proszącą Ku- 
_atu. jum Okr. Szk, U ii. o uruchomienie 
we wsi szk białoruskiej. Władze admini 
slracyjne dopatrują się w tem ręki ko 
munistów, którzy _ ostatnio rozwinęli 
właśnie w tym kierunku podobno oży 
w7ioną akcję także na terenie powiatu 
mołodeczanskiego. Gospodarze muszą 
dowieść sw7ej niezależności od komuni­
stów

Gospodarze zainteresowani twierdzą 
stnnow-czo ,̂ że nie są komunistami i że 
nie ulegają wpływom łych panów.

• Żywioni spakojno, wsiemu podczi 
niajtmsia. Nie czurajemsia i polska wo 
jazyka. Ohaczim tolka dla naszych dzie 
taczek biełaruskaj szkoły —  mówił mi 
jeden z zainteresowanych gospodarzy.

Nikt tych zapewnień powTażnie nie 
bierze. W adomo, wieś, która ma szkołę 
polską, jakoś lepiej wygląda, jakoś w y ­
daj* się dalsza od wpływów7 z poza naj­
bliższej granicy.

Zabronić gospodarzom ciążenia dro­
gą legalną do szkoły białoruskiej prawo 
nie pozwala, ale dążenie to można utru 
Jnić aż do granic równych zakazowi 
bezwzględnemu.

Podpisane deklaracje z żądaniem 
szkoły białoruskiej trzeba gdzieś zaś­
wiadczyć. ty lko  wójt może to zrobić 
darmo. W ójl jcclnaik nigdy niema czasu, 
nigdy niema go w domu, ilekroć przyj­
dą po zaświadczenie podpisu. Zamiast 
wójta w7 urzędzie gminnym spotyka pe­
tentów przodownik policji. A wy czego? 
Komunizmu wam się zachciało? A man 
daty karne opłaciliście? A wwcliodki to 
u was czyste? Gułębi nie hodujecie przy 
padkiem? Gospodarze rejterują do 
domu, jak niepyszni. Z przodownikiem 
jtobeji lepiej się nie spotykać. Przy j­
dziemy7 innym razem.

Tymczasem narasta żal w7 sercach i 
umysłach gospodarzy wsi Jeśmanowce.

Je.śmanowce mogą dostarczyć dużo 
ciekawego materjału dla poznania sto­
sunków na wsi białoruskiej naszych 
ziem. Włod.

Wielkie manewry armii belgijskiej

W pob bżn  tumbo urg odbyw a ją  się obecnie w ie  Ik ie m anew ry arm ji 'belgijsk ie j. N a  zd jęciu  
odd zia ł pancerek na rynku w  L im bowrg.

Obniżenie opłat akademickich



„ k 'f  H J K l ^  z  liai, iO - « o  ’q io a  19.5'i r

Rząd Polski nie dopuści 
do jednostronnej rewizji statutu Gdańska

Ostrzeżenie Kom.sarza Gen.

Inspekcja p. premiera
Dnia 9 hm o godz. 8 rano pan prezes Rady 

M in istrów  Staw oj-Składkow sk i zw iedz ł b iu ra 

wydziału  koniunaino - budow lanego kom isarja 

tu rządu na m st. W arszaw ą, gdzie odb y ł kon. 

feren rję  z naczeln ikiem  M łodzianowskim  oraz 

k ierow n ik iem  oddzia łu  ruchu drogow ego  Bu 
kow skim .

Pan p rem jer sprawdził rów n ież obecność u 
rzędn ików . (Pat).

Kiepura u gen. Rydza- 
Śmigłego

Generalny InppełkOr Sił Zbro jnych  gen. dyw . 

R ydz Śm igły p rzy ją ł dziś Jana K iepurę, k tó ry  

zao fia row a ł sw ó j udział w  koncercie na rzecz 

funduszu  O brony Narodowej.

Ż ło b ie n ie  aresztowanych  
v  xw ią iku  i  akcją  s t ra jkow ą  

v pow. prieworskfm
PR ZE M YŚ L , (Pat), A resztow an i przed k ilku 

dniam i w  zw iązku  z akcją stra jkową na teren ie 

pow ia tu  pi zem yskiego Jedliński j Św ietlik  zosta 

li w czora j naskutek zarządzenia pana prezesa 

Rady M inistrów  zw oln ien i z w ięzien ia. Jedno­

czesne zw o ln ion y  został aresztow any w  tym że 

czasie A leksander Paradyz, członek rady rob o t­

n iczego kom itetu w  Przem yślu

P roku iu to r p row adzi w  dalszym  ciągu d o ­

chodzenia w zw iązku i  za jściam i w K rzeczow i- 

cach

Nagły zgon sen. Loewen- 
herza w Budapeszcie
U b ieg łe j nocy zm a ił nagle naskutek uldaru 

sercow ego senator dr H E N R Y K  L O E W E N H E R Z  

p rzebyw ający  w  Budapeszcie na kon ferencji u- 
n ji m iędzyparlam entarnej.

Wicekanclerz Austrji 
z wizytą w bid* peszcie

B U D APE S ZT , (Pat). W ęg ierska  agencja te­

legra ficzn a  donosi: w icekanclerz Austrji Baar 

Baarenfels odbył półtoragodzinną rozm ow ę ze 

sprawującym  tym czasowo obow iązk i p rem jera 

m inistrem  ro ln ictw a Daranyi oraz m inistrem  

spraw  zagranicznych de Kanya. Podrzas roz 

mórw, p rzy których  asystował poseł austrjacki 

w  Budapeszcie"' omam iano w- dimhu p ro ­

to k ó łó w  rzjTniskich zagadnienia no lilyk i o- 

gólnej, in teresu jące obydw a kraje, stw ierdza jąc 

i  radością, że pog lądy m ężów  stanu znajdują 
się w  ca łkow ite j zgodzie

B U D APE SZT , (>Pat). W ęgierska agencja te le­

gra ficzna donosi: w icekanclerz austrjacki Raar 
Baaren felds w y jech a ł dziś  o godz 16 sam o­

chodem

Wyjaśnienia min. Col’a
w spr wie informowania 

Sowietów o tajemnicach wojsk.
PA R Y Ż , (P a t). M inister lotn ictwa Coł udzie­

l i ł  p rzedstaw ic ielow i ,,O rdre‘.‘ wyw iadu , w któ 

rym  poruszył m in. rów n ież sprawę ostatnich 

in terpelacyj d tp  de K ery llisa  w spraw ie kom u­

nikow ania przez m in isterstwo lotn ictwa Sow ie 

łotn w o jskow ych  tajem nic francuskich

Got ośwadczył, iż tw ierdzen ie de Keryllisa. 

n ie  odpow iada ją  rzeczyw istości. In form ac je  

p rzez n iego ogłoszone stanow ią część ta jnego 

dossier, k tóre w  żaden sposób n ie pow inno było  

dostać się do rąk osób n iepow ołanych  M ini 

ster zapow iedzia ł p rzeprow adzen ie w  te j spra 

w ie dochodzen ia i zastosowanie surowych san 

k cy j wobec osób, które dopuściły się niedys 

kreeji.

M inister lo tn ictw a tw ierdzi pozatem . że 
in fo rm ac je  zakom unikowane Sowietom , dotyczą 

jedyn ie  sprzętu wojennego, k tórego Francja  nic 

zam ierza zastosować w  lo tn ictw ie  fi ancusikiem

? b'Skug marjawrcki 
Kowalski w w^zieniu

W  dnia dzisiejszym z poleeehla ministra 
Sprawiedliwości został wykonany wyrok w  
spraw ie biskupa murjawickicgo Jana M arjl 
Michała kowalskiego, skazanego wyrokiem łącz 
nyni 27 czerwca 1S32 roku na 2 lata wiezicnui 
za czyny nierządne ł znieważenie kościoła ka 
tolickiegu. Kowalski został osadzony w wic 
zieniu w  Rawluzu. (Pat.)

Surza nad Częstochową
C ZĘ S TO C H O W A , (P a ł), W ozo ra j nad Czę­

stochow ą i okolicam i przeszła gw ałtow na bu­

rza z piorunam i, która bez p rzerw y  trwała oko 

ło  godziny. L iczn e  w y ładow an ia  atm osferycz­

ne poczyn iły  w  różny^ch punktach miasta spu­
stoszenia. kontuzju jąc 7 osób

G D AN Sl, (P a t). Podczas w czora jsze j rozm o 

w y  kom isarz gen. R. P  ośw iadczył prezydento 

w i Greisorow i, że rząd polski nie dopuści do 

jednostronnej rew iz ji statutu i ostrzegł iż v.,.zet 

kie akcje, w ykracza jące  po-za ram y obow iązu  

jących  um ów zagraża jące w ięc norm alnem u fun 

kcjonowanću polsk iego handlu przez port gdań 

ski, m usiałyby spotkać się z p rzeciw działan iem  
Poisk i

P. Greisor w  odpow iedzi ośw iadczył, że se 

nat nie zam ierza wydać jak ichko lw iek  ustaw 

w y ją tkow ych  i że siwoją akcję polityczną prze

LO N D Y N . (Pat) Agencja Reutera kom uniku 

je : Koła m iaroda jne aonoszą o rozpoczyn a jące j 

się natychmW st dekoncentracji f lo ty  b ry ty jsk ie j 

na M orzu Śródziem ncm .

Jednostki flo ty  m etropolita lnej, przebywa 

jące  obecnie w  G ibraltarze, odpłyną niebawem  

flo  Auglji. Zaś jednostki flo ty  D alek iego W scho 

du pow rócą do A zji.

LO N D YN . (P a t). B ry ty jsk ie  koła  ofic ja lne 

ośw iadcza ją , że zm niejszenie b ryty jsk ich  sił 

zb ro jnych  na M orzu Śródziem ncm  nie oznacza 

lik w id ac ji uk ładów  o w zajem nej pom ocy, za 

wartych pom iędzy  An glją  a państwami śródziem  

nom  orsk ie™ .

Ogłoszona dziś przez sir Samuela H oarc ‘a 

decyzja  rządu b ryty jsk iego  w yco fan ia  znacznej 

części flo ty  b ry ty jsk ie j z m orza Śródziem nego, 

p rzy ję ta  została z satysfakcją przez bryty jską  

opim ję publiczną W  angielskich kołach po lity  

cznych dopatru ją się w  tej d ecyzji p ierw szego 

kroku na drodze p rzyw rócen ia  norm alnych  sto 

suników m iędzy W . B rytan ją  a W łocham i. W  

Londyn ie  o c z e k u j,  że W łos i ze sw ej strony wy 

co fa ją  obecnie część swych w ojsk  z L ib ji O ile 

-to nastąpi to p raw dopodobn ie  W . B ry tan ja  za 

w iesi działan ie specja lnych gw arancyj morskich, 

zaw artych  w  d rodze umo-wy o  w zajem nej p o ­

m o c " na m orzu Śródziem ncm  m iędzy W . B r ) la 
nją a Francją , Tu rc ją , Jugosław ją i Grecją. 

K rok  len usunąłby przeszfkody. k tóre  dotąd ut- 

-ru dn ia ją  W łoch om  udział w kon feren cji darda-

P A R Y Ż  (Pat) O św iadczenie min. spr. w ron . 

złożone w  senacie o zdecydow anej wo-li rządu 

położen ia kresu okupacji fabryk , osłabione na­

stępnie w znacznym  stopniu przez kom unikaty 

rządow e, nie zam knęło dyskusji m iędzy rządem  

a opozycją  na ten temat

Kom unikat .sprecyzował, iż za środki w łaści­

we przy likw idow an iu  strajku, rząd uważa me 

tody perswazji, które mają stosować n a jp ierw  

przedstaw iciele syndykatów  następnie m erow ie. 

D op iero  potem  nastąpiłaby akcja przedstaw i 

c ieli rządu w raz z przedstaw icielam i organiza- 

cy j. zawodow ych. Gdyby te wszystke próby na-

KZYM, (PA T ). —  Agencja Stefan! donosi 
dnia 6 b. in. zrnna bandy zurojne przerwały  

komunikację kolejową i telegrafii izną pomiędzy 

Akakl I Moggio na linjl kolei Dżibuti— kddks- 

Abebu w celu zrabowania dwóch pociągów, na 

ładowanych artykułam i żywności.

H E LS IN K I, (PAT1. —  V\ edlug ostatecznych 
oficjalnych wyników w ih o rów  do parlamentu, 
socjaliści zdobyli 83 mndaty (dawniej 78), ag 
rarjuszt »3, Szwedzi 21, konserwatyści 20 (daw

W O LS ZT Y N , (P A T ). —  Na szosie pod W o l 
iztynem nieznany sprawca doKonał wceoraj 
napada no k ierow n ika  mleczarni * Muchach 
—  Ericha Bergera. Berger zainkasowawszy pie 
n iądzc w W olszłynie, jechał m otocyk lem  do 
Moch. W  pewnej chwili natknął się na drut, 
przeciągnięty w poprzek szosy, wskutek czego 
spadł z m otocyk la  i dotkliwie sle poran ił.

Moment ten wykorzysta! bandyta, który wy

R. P. wobec prezyrf Greisera
. iw k o  opozyc ji o g ran iczy  do ram, przez gdań­
skie ustawy nasreślonych.

KONFERENCJA AMR. LJP.SKIEOO 
Z MIN. NEIJKATHEM.

B E R L IN  (Pat) Dnia 8 lip ta  m inister spraw 

zagr. R zeszy baron v. Neuratch p rzy ją ł ambasa 
tlora R P  L ipsk iego, z k tórym  odbył dłuższą 

ro zm ow ę  w  związueu z incydentem  w yn ik łym  

m iędzy dow ódcą krążow n ika „Leipzi,g ‘ '' a wyso 

k im  kom isarzem  l.igi Narodów  w  Gdańsku.

•nelskiej o raz w  kon feren cji łokarneńsk.ej.

B ry ty jsk ie  dziennik i polityczne podkreśla ją 

że pow yższa decyzja z likw idow an ia  koncentra­

c ji f lo ty  b ry ty jsk ie j na m orzu Śródziem ncm , nie 

oznacza bynajm n ie j słabości W . B rvtan ji. lecz 

przeciw n ie —  oznacza, że W . B rytan ja czuje 

się nu m orzu Śródziem ncm  bezpieczmie, lid y  w  

izb ie  gm in po o g ł iszeniu p rzez sir Samuela 

H oare ‘a pow yższe j decyziji jeden z posłów za­

pytał pienwszego lorda adm ira licji, czy zd a je  

sob ie  sprawę z tego, że flota  bryty jska  od 309 

lat usadow iona jest na m orzu Śródziem ncm  —  

sir Samuel H oare odpow iedzia ł: „in ogę  szanow ­

nego posła uspokoić, że flota  bryty jska  przez 

dalszych 300 !at pozostanie na m orzu Sród-ie- 

m nem “ .

ŻYCZLIW E PRZYJĘCIE  
W E  W ŁOSZECH

PA R Y Ż , (Pat). H avas donosi z R zym u ; uchwa 

ły  gabłudiu b ryty jsk iego  o  w yco fan iu  w  p rzy ­

szłości części flo ty  b ry ty jsk ie j z m orza Ś ródzie­

mnego i o uznaniu układu grudn iow ego co do 

m orza Śródziem nego za p row izoryczny , zosta ły  

p rzy ję te  we W łoszech  bardzo  życz liw ie .

K oła  urzędowe nie w ypow iada ją  się narazie 

o konsekwencjach, jak ie  pociągn ie za  sobą ta 

now a postawa W  Brytan|ji d la polityk i w łos­

k iej. Oczekują tu faktu w yco fan ia  flo ty  L  w y ­

pow iedzen ia um ow y grudn iowej. Zda je  się jed  

nak, że wobec tego w yco fan ie  części w o jsk  z 

L ib ji stanie się obecnie m ożliw e.

m aw iania robotn ików  do opuszczenia okup owa 
nych fab ryk  nie dały wyniku, w zię ia  byłaby 

pod uwagę ewentualność użycia  siły, p rzyczem , 

jak  według wszystkich kom entarzy prasy pro- 

rządowe-j, użycie siły m usiałoby m ieć fo rm y  bar 

dzo oględne.

Pon iew aż zarów no opozyc ja , jak  i pow ażna 

część radykałów  uważa wy jaśnienia o fic ja ln e  za 
odb iera jące  całą treść o iw  i u dereniu lninisit/ra 

spr. wewn. w  senacie p raw ica  zam ierza w  i z ­

bie deputow anych wszozą! debaię, jaka ju ż od 

była się w senacie,
I

Oddziały włoskie, które nadbiegły z róż 

nych stron, udaremniły wykonanie planu na 

pastników zadając im  ciężkie slraty. d tw a  

tn mu przez ealą noc. W  wyniku walki napa 

stoicy zostali rozprosztni. Oddziały inżynierji 
szybko reperują tor kolejowy.

niej 17). liga partyotyczna 14 (dziwniej 15), II 
berałow le 7 (daw n irj i l ) ,  małorolni 1 (dawniej 
3), ludowcy 1 (duwutej 2).

sląuezyl iz ukrycia, strzeli! do Bergera, raniąc 
go ciężko, poczem, zabrawszy pieniądze w  su 
mle 7 tys. zi. zbiegi na rowerze.

Zaalarmowani strzałami pracujący Wjiobliżu 
robotnicy, rzucili się w pogoń za napastni­
kiem, jednak musieli cofnąć .się, gdyż bandyta 
boeząl gęsto ostrzeliwać się. Za zuchwałym od  
rysizkiem policja wszczęła energiczny pościg

Kronika telegraficzna
—  KRÓL BORYS B UŁG A R SK I w  towarzy­

stwie malej świty wyjechał dzisiaj do W łoch , 
gdzie będzie gościem włoskiej rodziny królew  
sk ie j.'K ró ł podróżuje incognito.

—  NA G R O D Y AK AD EM JI FR ANCUSK IEJ  
W ielka nagroda literacka akademji francuskiej 
w wys. 10 tys. fr. przyznana została powieści©  
pisarzowi, krytykowi i poecie Pierre Camo za 
całokształt działalności pisarskiej.

Równocześnie nagroda za powieść w  wyz. 
5 tys. fr. przypadła w udziale znanemu pisarza  
wi i publicyście Jerzemu Bernanos, za powieść  
p t. „Dziennik wiejskiego proboszcza".

—  LUD NO ŚĆ  FR ANCJI SPADA. Jak wyni­
ka z danych, ogłoszonych przez generalny uifiąd 
statystyczny, w  ciągu pierwszego kwartaiu rfc. 
zaznaczyła się we Francji i w dalszym ciągu 
poważna nadwyżka liczby zgonów nad Ijczbą  
urodzin, która wyiaziła się cy fią  24.488 osób. 
Należy jednak zauważyć, że w ciągu analogiczne 
go okresu r. b. cyfra ta była wyższa i wynosi 
la 33.456 osób

—  L IC ZB A  C Z Ł O N K Ó W  PARTJI K O M U N I  
STYCZNEJ W E  FR ANCJI, jak  wynika z ostał 
nich informacyj, udzielonych przez dep. Thore  
za, wynosi w chwili obecnej 183 tysiące. W  sa 
mym Paryżu part ja posiada 21 tys. członków
I onadto 63 tys. czlonkow liczy organizacja m ła  
dzieży komunistycznej.

—  N A D  TARBES W E  FR ANCJI S Z a L A Ł  
H URAGAN, który wyrządził szkody przekracza  
jące sumę 50 m iljonów franków .1 M in’ster spr 
wewnętrznych pośpieszył z pierwszą pomocą 
w oczekiwaniu na uchwalenie ustawy o norm al 
nej pomocy z tytułu klęski żywiołowej.

—  UNJA  M IĘ D ZY P A R LA M E N T A R N A  PRZE  
C IW K O  O G R AN ICZE N IO M  EM IGR ACYJNYM . 
Konferencja unji międzyparlamentarnej uchwa  
lila 45 głosami przeciwko 8 (m. in. St. Zjedn.) 
rezoiucję, zalecającą -poszczególnym griipom  
narodowym, aby uzyskały od swych rządów  
możność obalenia w  najkrótszym czasie ograni 
czeń emigracyjnych oraz zawarcia dwustroi. 
nych lub wielostronnych układów, dotyczą­
cych zbiorowej emigracji ludzi pracy oraz ich 
ewentualnego zainstalowania w  innych krajach.

—  Z A P A D Ł  W  B1AŁOGKODZIE  W Y K O K  
W  PROCESIE  48 S T U D E N T Ó W  K O M U N IS T Ó W  
o nielegalną propagandę i kolportaż literatury 
wywrotowej. Trybunał obrony państwa skazał 
20 oskarżonych na kary ciężkiego więzienia od  
roku do 6 lat, zaś 18 na różne terminy więzie 
nia. 10 oskarżonych uniewinniono.

—  W ZR O ST  P R O PA G A N D Y  K O M U N ISTY  
CZNEJ W  RUM UNJI. W  szeregu szkół rol.yi- 
< zych w huniunji wykryto systematycznie p ra  
wadzoną propagandę komunistyczną. W iądze  
szkolne w porozumieniu z władzami bezpieczeń 
stwa przeprowadziły ostatnio dochodzenie w  
wyniku którego nastąpiły liczne zmiany wśród  
personelu nauczycielskiego.

—  A NG LJA  IN T E N S Y W N IE  DOZBRAJA SIĘ. 
Wmiuski o dodatkowe kredy ty na obronę naro 
dową W  Brytanji ogłoszone dziś rano obejm *  
ją I miljon 59 tys. funtów na marynarkę wo 
jenną 6 m iijonów nOO tys. na arinję lądową i
I I  mi 1 j. 700 tys. na lotnictwo.

—  L IC ZB  V ZM AR ŁYCH  NA SK UTEK  O STAT  
NICH  CPAŁÓ3V W  N. JORKU v ynosi 143 oso­
by. W  północnej Dakocie temperatura doszła 
do 45 stopni. Stany Kansas i W yom ing naw .t  
dzone są przez plagę szarańczy. Jak 'bliczają, 
około 90 proc. ferm erów północnej Dakoty jest 
całkowicie finansowo zrujnowany en.

—  CORAZ W IĘCEJ N IE SZC ZĘ Ś L IW Y C H  
W Y P A D K Ó W . Min. komunikacji Rzeszy podajr 
• icjalne cyfry, dotyczące o fiar ruchu uliczne 
go ub. tygodnia. Ogó.em należy zanotować 152 
wypadków śmiertelnych 4459 osób zostało ran 
nych. W  porównaniu z tygodniem poprzednim  
.tanowi to dalszy wzrost nieszczęśliwych wy­
padków wywołanych ruchem ulicznym.

—  N A D  K R A K O W E M  I O K O LICĄ  PRZESZ  
L A  G YV A ŁTO W NA  D Ł U G O T R W A Ł A  B UR ZA  z 
piorunami, połączona z wienurą i silnym opa 
dem. Burza wyrządziła znaczne szkody w plo 
jinch, uszkodziła wiele budynków gospodar­
skich po wsiach. Wzniecone zostały również 
od uderzeń piorunów pożary.

Również nad powiatem wadowickim  przesz 
ła wczoraj gwałtowna burza połączona z ulewą, 
wyrządzając Lardzo znaczne szkody w zbożu 
Od piorunów wybuchł m. in. groźny pożar w e  
wsi W itane wice k. \Y'adowic.

—  N ASK UTEK  ULEYVNYCH DESZCZÓW  W  
JAPON.H  w miejscowości Kagoszinia zawaliły

, się 4 domy, zaś 5.280 budynków zostało częś 
ciowo zatopionych. Zginęły 3 osoby. Straty ma 
terjalne obliczają na 6 m iljonów yen. W  pre­
fekturze Nagasaki jest jeden zabity, dwóch ran 
nych i 500 domów zatopionych

—  G ANG STER ZY  ZAM ORDOYYALI N IE W Y  
GO D NEGO  SOBIE  P A R L A M E N T A R Z Y S T Ę  —  
34-letni członek parlamentu stanowego John 
Bolton zoslał zamordowany na ulicach Chica 
go przez gangsterów którzy ostrzelali jego sa 
mochód. Bolton referował ostatnio projekt us­
tawy, zakazującej zawierania zakładów na uli 
ey. Bolton uciekał przed swymi prześladowca 
mi z szybkością blisko 100 kim na godzinę,

,lecz został zastrzelony.
—  YV SALZBUR G U  A R E SZ T O W A N O  48 KO  

M U N IST O W , z czego włclu wybitnych lokal­
nych przywódcós". Znaleziono obfity m ateijal 
dowodowy w  postaci korespondencji i ulotek.

—  ZA SPR ZE D A Ż TAJEM NIC , ltarry Thom  
pson b. oficer marynarki St. Zjedn. został ska 
zany w  Los Angeles na 15 lat więzienia za 
sprzedaż tajemnic floty agentowi japońskiemu

—  Z TUEYVHUI DO NOSZĄ  O W Y K O N A N iU  
YYYROKU ŚMIERCI N A  51-LETN1EJ A PO LO N  
JI SCH U za zamordowanie 3 nieślubnych dzie 
ci córki swej Anny, 26-lelnia Anna Schu skaza 
na zostaJa również na karę śmierci, która w  
drodze łaski zanreniono na dożywotnie ciężkie 
więzienie.

Anglja wycofuje flotę
z morza Śródziemnego

Stanów sko rządu Bluma 
wobec okupacji fabryk przez r jbotnikow

Napad oddziałów abfsyrisKlch
na pociągi włoskie

Oficjalne wyniki wyborów 
w Finlandji

Zuchwały rabunek pod Wolsztynem



„K L R J fJ i"  a dn. 10 go upea 1936 r
------------------ <3-:—  -------- 3

RZUT DYSKIEM 0 CENTYMETR DALEJ 
a polski międzynarodowy unkurs Szopenowski

W  „Kurjerze Porannym" z, dnia 21 
czerwca br, była wzmian'ka o końco­
wym popisie Państwowego Kunserwa- 

, torjum Muzycznego w Warszawie. jW 
rzędzie koncertantów —  pianistów na 
czoło w ii luozów w ysuuęli się Jan Bere- 
żyoski i Witold Małeużyński.

P Jan Makłakiewicz poświęcił im 
sporo entuzjastycznych słów pochwal­
nych. Obaj, jak widać, słusznie zasłu­
żyli na miano dojrzałych artystów

A jednak szkoda wielka, że obaj w y ­
mienieni nie są... sportowcami olimpij­
czykami. Dowiedzielibyśmy się wówczas
0 najdrobniejszych szczegółach ich za­
wodowego życia, o zaletach Ich charak­
teru, o rekordach zdobytych, o ich przy 
*,złej sławie i możliwość.ach rozwoju, 
dowiedzielibyśmy się wreszcie, że obaj 
są ...wyeliminowani do międzynarodo­
wej rozgry >vki na polach polskiego kon­
kursu szopenowskiego, który odbędzie 
się w Warszawie w marcu 1937 roku, 
a który odbywa się co 5 lat.

Rzut dy skiem o jeden centymetr da
a zwycięstwo na tym konkursie Szo­

penowskim —  oto zagadnień.e postępu 
n a .z  j narodowej kultury muzyczej.

Zastanówmy się o co chodzi?
W  połowie grudnia ub, roku odbył 

się w Warszawie konkurs Szopenowski 
eliminacyjny dla pianistów polskich. Z 
26 kandydatów zostało wyróżnionych 
szescin, a wt tej liczbie również obaj w y­
mienieni Jan Rereżyński i Witold Mał- 
cużyński

Aby dać możność nabrania rutyny 
e*fradiywej.i otrzaskania się z publicznos 
cią Związek Szkół Muzycznych w Pol­
sce urządza od czasu do czasu koncerty 
pubPcznc. wypełniane przez wyróżnio­
nych Dodać jednak trzeba, jak się do- 
wadujemy, że wszelkie wph wy z tych 
koncertów przelewane są do kasy Zwią­
zku Nawet dochód z występu w Radjo 
przed mikrofonem wt początku stycznia 
który był słnsznem. publicznym zwrócę 
niem uwagi szerokich warstw społeczeń 
stwa na naszych najlepszych młodych 
rekordzistów —  szopenistów .nawet ów 
skromny dochód podjął ponoć Związek 
na swoje liczne, zrozum.ale zresztą ceile. 
Nie czynię z tego powodu żadnego za­
rzutu Związkowi, podkreślam jednak 
ten fakt, że społeczeństwo polskie tvle 
tylko i pomaga nas-zym młodym szope- 
nistom, że umożliwia im występowanie 
ua estradach bezpłatnie i otiarnie.

Jakżeż inna jest pomoc społeczeń­
stwa, a nawet państwa, gdy chodzi o 
*port. a właściwie o rekordomanję. Nie 
żałuje się setek tysięcy na międzynaro­
dową olimpijską reprezentację sporto­
wą. Sportowcy-rekorilziśri zwłaszcza 
przed zawodami— to bożyszcza noszone 
na ustach i rękach społeczeństwa. Zwią 
zki dbają o ich racjonalne odży wianie, 
ubranie, higjeniczny i niewyczerpujący 
tryb życia. Pisma umieszczają entuzja­
styczne artykuły, fotografje, wywiady, 
mierzą i wazą, czyniąc z każdego rekor 
dzisty co najmniej bohatera narodowe­
go. Radjo rozgłasza urbi et orbi publicz­
ny przebieg eliminacji. Każdy niespo­
dziany wyczyn rekordzisty — rzut dys 
kiem o jeden centymetr dalej — witany 
jest frenetyeznemi oklaskami licznych 
widzów. Wyróżnieni za.ś sportowey-re- 
kordzi.ści nierzadko mają otwarty raehu 
nok wr restauracjach, mają luksusowe 
przejazdy i hotele, mają masaże i na­
tryski, mają sportowe niańki i mamki, 
opieka lekarska ciągle towarzyszy szczę 
ściarzom. Po zaw odach, niezależnie na­
wet od ostatecznego, częstokroć nawTet 
iatalnego wyniku, spotykają rekordzis­
tów' owacje, rauty, przyięcia wT klubach
1 audjencje. Dysk o jeden centymetr rzu 
ee»ny dal ej toczy się wartko, jak rekla­
ma. pomagając kolosalnie rekordzistom 
do zdobycia nr przyszłość znowu ...wy­
maganej formy ,i siły. Niestety, niestety, 
jakżeż często cały ten nasz spoTtowo- 
rekordowy wysiłek w  zetknięciu się z 
konkurencyjną rzeczywistością innych 
narodów pali na panewce i jest chybio­
ny. Włożona praca i oieniądze w  jedn ej 
sekundzie giną. jak bańka mydlana. T e ­
goroczne zawody olimipi jskie zimowe wr 
Niemczech są tego dla nas jaskrawym

dowodem. Zobaczymy co pTzyiosą nam 
zawody letnie 1

Konkurs Szopenowski to też zawo­
dy, łyluco innego, twórczego rzędu, szla- 
cheimejsze, wznioślejsze, wymagające 
olbrzyaniegó wysiłku —  tak bardzo ntu- 
zykoni-artystom znanego — od wczes­
nego niemal dzieciństwa po 6--8 godzin 
dziennie trcningu-pracy.

Polski, międzynarodowy konkurs 
szopenowski ma się odbyć w marcu 
193.' roku, lo znaczy za 9 miesięcy. Na­
si wyróżnieni na muzycznych przedbte- 
gach są ter.iz na owom szczęśliwym, za 
..-zczytnyin j, diunnym szczeblu swego 
życia, są bezpośredirto przed olimpijskie 
ini zawodami muzycz/icini. Są oni w 
okresie zdobywania ostatecznej formy 
przed ostatecznym, konkurencyjny m, 
muzycznym ...r z ot om dyskiem.

A teraz zapytać należy zupełnie po­
ważnie społeczeństwa i rządzących kul­
turą narodową sfer państwa —  dlacze­
go nie zwracamy uwagi i na tych „sui 
genem  “ naszych rekordzistów —  twór­
ców naszej kultury muzycznej? Dlacze­
go? Nie chodzi mi o poddanie ich ma­
sażom, matom, wyżerkom lub otoczenie 
krótkotrwałą, sportową sławą ,ale dla­
czego nikt celowo nie zainteresuje się, 
czy z tych naszych sześciu wyróżnio­
nych szopenistów, wszyscy mają znoś­
ne warunki życiowe, małerjakie a to 
aby móc grać konieczną ilość godzin 
dziennie, grać w spokoju i sytości bez 
myśli o złej godzinie, czy n.e są zmuszę 
ni tracić w idu godzin na nużące lekcje, 
płatno dzi- po złotówce za godzinę, a 
dopiero wieczory i noce poświęcać twór 
czej pracy muzycznej? Czy nikt wresz­

cie nie wejrzy w egzystencję naszej mło 
dej twórczej szóstki i nie przekona się 
o jej — być może —  walce i borykaniu 
się z życiem, <w tym okresie po elimi­
nacji, kiedy najbardziej potrzeba twór­
czego ■■kupienia i beztroskiej myśli?

A gdzie choćby moralne poparcie? 
Dlaczego prasa właściwie lekceważąco 
milczy? Dlaczego nie woła o fundusz 
„olimpijski", muzyczny? Dlaczego a~ 
si wyróżnieni są zupełnie ...nieznani?

Nie chodzi znowu o wywiady i rau­
ty. Żadnemu lub żadnej z wyróżnionych 
napewiuo na tom nie zależy Wypadało­
by jednak po eliin.nacji zamieścić ich 
fotografje poświęcić nieco miejsca szcze 
gotowemu artystycznemu sprawozdaniu 
a nie ograniczać się tylko do lakonicz­
nej wymiany 6 nazwd.sk. Kilka koncer­
tów7 pi zez wyróżnionych już się odbyło 
Gdzież życzliwe, pełne zachęty do dal­
szej pracy recenzje? Zresz-tą wszystko 
jedno —  recenzje dobre lub złe. Gdzie 
one są? — wielu o to zapytuje! Czy rze­
czywiście wszyscy w Polsce są tylko i 
jedynie wysłuchani w dźwięk kopanych 
piłek lub rzucanych dysków? Czy Radjo 
nie i.apehiia sw7oieh programów7 poważ- 
ną, ciekawą muzyką? Sport n.e rekor- 
domanja jest rzeczą ważną. Wszyscy 
powinniśmy w tej lub innej gałęzi spor 
tu w zależności od sił, zdrowia . wieku 
brać czynny udział Ale skądże w społe­
czeństwie tak inuło wysportowanem. pik 
nasze jest taka rozdęta ochota do ślepe­
go entuzjazmowania się rekordami, 
skąd nagle taka rekordomanja? Czy 
nie tkwi w , tern he/MMyślność tłumów7, 
czy nie tkwd w tern łatwi/na społeczna, 
sportowa,czy nie jesteśmy przez klikę 
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Budujemy drogi

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia budow ę szosy pod Zcyrzem  (w o j. warsz.) z kostek betonowych .

chwalcuw i snobów rekordomanij spor 
towyeh brani wszyscy na kawał? Czy 
niema w tern przewartościowania istot 
nych narodowych wartości? Czy istot­
nie wartość kulturalna rekordzisty spor 
lewego jest równa rekordzkstom-twór­
co ni z zakresu rozumu, serca, woli, te­
chniki?

W  cbu poprzednich konkursach .szo­
penowskich pierwsze mieJsce zajęli oby 
walele Związku Radzieckiego. Prócz zna 
nej rosyjskiej muzykalności nie można 
nie powiąizać doskonałego ich pi zygoto- 
wania z celową opieką juką Rosja So­
wiecka otacza swych młodych artysrów- 
rekordzćstów. Wyróżnieni na eliminacji 
tamtejsi muzycy są wyłączeni z wszel­
kiej troski o cliileb powszedni. System 
ten wydaje doskonałe rezultaty a kul­
tura muzyczna w Rosji Sowie cyk i ej stoi 
wciąż wysoko.

JużcG, że wszystkim nam powinno 
gorąco zależeć na tern, aby w przyszło­
rocznym konkursie genjalnego, polskie 
go kompozy tora pierwsze miejsce zajęli 
obywatele naszego państwa. Mam jed­
nak wyrażenie, że wr naszych warunkach 
kryzysowych pozoslawnenie wszystkich 
wyróżnionych bez społecznej opieki jest 
niesprawiedliwe i krzywdzące. Mamy 
wśród siebie wr Wilnie p. dyr. Szpinal- 
skiego, ucznia Paderewskiego, który 
dziś jzachwyca Europę i Amerykę swemi 
koncertami a który po wyeliminowaniu 
go na konkurs Szopenowski borykał się 
ciężko z warunkami życia. P. dyr. Szpi- 
nalski w całej rozciągłości uznał słusz­
ność niniejszgo artykułu, ciesząc się. że 
glos ten z Wilna wychodzi. Czyż nie ma­
my już narodowej ambicji, aby obywa 
lei polski wziął pierwsze miejsce w roz­
grywce szopenowskiej, aby rzucił dysk 
czaru szopenowskiego o jeden metr da­
lej. aby zagrał Szopena lepiej, niż to 
obcy czynią???

Kończę postawieniem jeszcze raz za­
sadniczego pytania: „czy rzut dyskiem 
o centymetr dalej, cz\ wygram polski 
konkurs szopenowski ?“

Gzy nii dałoby się wobec lego stwo­
rzyć jakiejś olimpijskiej fundacji mu­
zycznej szopenowskiej? Czy nie można- 
by było stworzyć stypendjum szopę 
nowsk/ego z Funduszu Kultury Narodo­
wej d!la wyróżnionych, oczywiście, ubie 
gających się o to, stypendjum, któreby 
trwało od eliminacji i wygasało z dniem 
konkursu, któreby wracało do życia co 
5 lat na przeciąg roczny dla nowych wy 
różmionych potrzebujących, przed każ 
dvm naszym konkursem szopenowskim. 
Smm na to nie potrzeba wielkich, kan­
dydatów bywa tylko kilku, w tym roku 
sześciu! Sprawa jest ważna i pilna. Kon­
stytucja nasza kwietniowa z ub. roku 
chyba nie na żarty twórczość jedrjostki 
czyni dźwignią polskiego życia zbioro- 
,vego. Bądźmy społecznie konsekwentni.

Niech „centymetr rzutu dyskiem 
dalej" nie tłumi w naszych duszach wie 
czystego czaru polskich koncertów szo­
penowskich.

Dr. **iotr Śledzicwski.

i  o iBpiia
H itleryzm  powstał i zw yc ięży ł aa Ile dwuch

potężnych  pTądów —  nacjonalizm u i sdcjabzmn. 

Żródtem  p ierw szego była  k lęska N iem iec w  

w u jn ie  św ia tow e j i upakurzcjące warunki trak­

tatu wersalskiego Żródtem  o rug i cg o była aifty- 

kapiUilistyczna tęsknota miiis. Diuna narodowa 

N iem iec po dojściu  H itlera  do wludizy w  znacz 

nym  stopniu została zaspoko jona : 'N iem cy od  

zeskaly wolność dozbro jen ia  się i m ocarstw ow e 

stanow isko w  św iecie,

Antyikapilalistyczma itęisknota mas n iem iec­

kich natumiast , lu lała się po l>ezdirożach m a­

rzeń o , drugiej rew o lu c ji" ; dnia :«) go czerwca 

1934 irokiu H itler p o ło ży ł kres tym m arzeniom , 

p rzeprow adził ■słynną ..krwa\są czys tk ę7, ł

t jednak w  dw a lata p óźn ie j M itykapitalisty-

czna te-sknota m as zmajduje mowy wyraz. N ic  

dziwnego. Na Zachodzie zw ycięska fa la  stra j­

ków 'Zapewnia robotn ikom  pow etow an ie strat, 

poniesionych v, w yn iku  bądź defiac ji (F rancja ), 

bądź dew aluacji (R etgja ). W  N iem czech  n a to ­

miast nif w o ln o  strajkować, w N iem czech wszy 

stko pozosta je  po dawnemu Sprawa płac jest 

jedną z najbardzie j dot.kbw ycli w N iem czech Iii 

llerowskii h. Stw ierdza to prasa liilierow ska 

Preussiche^.Zeituiiig" naprz. pisząc, że robulm k 

Tli* rozum ie dlaczego dochody d yrek torów  za­

k ładów  p od w o iły  się, jego  zaś skrom ny zarobek 

ma pozostać bez zmian.

Do redakcji „Vóllki.scher Beobachter zaczy­

nają naph w-ać lis .y k rytyczne  i iron iczne. R e­

daktor uiziaiu gospodarczego „Yo lk isch er Reo-

bachtelr,, D r F n tz  Nonnenfcruch w swych arty­

kułach i książkach wysunął tezę, że V.- N iem ­

czech H itlera kap ita liz ip  zostat przezw yciężony' 

i panuije niem iecki socjalizm . O tóż właśme prze 

c iw ko  tej tezie występują autorzy listów  anor.i 

m owych.

Jeden z nicli pisze: „Żaden  człow iek , za jm u­

ją cy  się kw esljam i gospodarczem i, n ie  r.w .erzy 

w  to  że w N iem czech  przestała istnieć7 gos]KKlar 

ka kapitalistyczna. Ni,ędy jeszcze kapitał ń e  

by ł taki potężny i n ie  korzysta ł z tylu p rzyw i­

le jów , jak  obecn ie  w  Niemczech... K oła  gospo­

darcze m ają o lbrzym ie zyski i m ogą tw orzyć  

rozetw y. robotn ików  zaś karm 1 się obietnicam i

« 8 r i§

( Dalszy ciąg artykułu na str. 4ej).

Obserwator.
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Dyskusje a kapttaliźmie i socjaliźmie
w Trzeciej Rzeszy

(D ok oń czen ie  arfyku/u z t  sfr. 3 -e j) 

że trzeba czekać w yn ików . Kap ita liśc i zarab ia­

ją, robotn icy zaś otrzym iują w eksle  na p rzysz ­

łość. Jeżeli to  nie nazyw a  się kapitaiizm -im , ło 

proszę o łaskawe w yjaśn ien ie co to jest k a ­

p ita lizm ".

Ukazanie tsię takich listów  w „V ó lk .scher 

iieobach ter" jest n iew ątp liw ie  sensacją. W li­

stach łych dochodzi do głosu, jak  w idać, n ieza­

dow olen ie w  zakładach, sikoro centralny organ 

pnrtji h itlerow sk ie j uważał za kon ieczne e wy 

drukować i wszcząć na te tem aty zasadniczą 

dyskusję. Otóż, co dr. Fnitz Norunenbruch na 

le uwagi odpow iedzia ł?

„Slusizne jest — pisze —  że w  ciągu Jat 

ostatnich przedsiębiorcy kapitalistyczni w  N iem  

czech za rob ił1 2 i pół in ilja rd a  m arek, gdyby 

jednak ową sumę podzie lić  m iędzy robotn ików , 

każdy robotn ik  o trzym a łby dodatkow o tylko 

50 p fen igów  dzienn ie, natom iast un iem ożliw iło ­

by to kapitalistom  spełnienie ich funkcji spo­

łecznej w  gospodarce n arod ow e j, czyJi irnem i 

a łow y praca tworzy kapitał, kapitał tw orzy  m o 

żilw ośc i pracy, akum ulacja kapitału icst w ięc 

koniecznością w  interesach praey. Rozważan ia 

te są poniekąd .słuszne, nie p ozbaw ion e są je d ­

nak pewnych nieścisłości. Akum ulacja jest k o ­

n ieczna. ale c zy  konieczne musi się odbywać, 

wyłączn ie kosztem  robotn ika? Czy zw iększenie 

płac m oże się odbyw ać wyłącznie kosztem  aku­

m u lacji? O tem dr. F ritz  Nonnenbruch, niestety, 

n i«  \ASpomina. v

Au torzy  listów  m ają op rócz narzekań na po 

d zia ł dochodu społecznego jeszcze inne żale do 

d-ra F  Noranenbrucha.

Inny autor pisze, że to, co się dziś w 

N iem czech  dzieje, jesl ty lko  pom yślną ikonjun- 

kturą, w ięcej niczem . Pom yślne kon junktury w  

ram ach gospodark i kap ita listycznej b yw a ły  w  

N iem czecli i wcześniej. Przed  rokiem  192!) lfcz 

ba bezrobotnych  w  Niemczech była stosunkowo 

nieznaczna. A  jednak, gdy wybuchł kryzys, w zro 

V a  r,- 6 m iljonów . Gdzie są gw arancje, że  to

się nie pow tórzy sv N iem czecli h itlerowskich? 

P rzecie  g łów n e  źród ła nędzy i klęski robotn i­

ka —  wolna konkurencja  i Łirak gospodark i 

p lan ow ej istn ieją nadal, a w ięc w szystk ie fazy 

cyk lu  koniunkturalnego gospodark i kapitalisty 

cnnej są n ie do uniknięcia. Zdaniem  autora ty l­

ko uspołecznienie' warszta tów  pracy, ty lko gos-

* t i U i i i o i ł U l ł l i l l l U Z i

f E A T R  L E T N I

podarka p lan ow a m oże itemu izapobiec..

Na te  zarziuty dr. F r itz  Nonneubruch od ­

pow iada, lżę m yli s ię pponemt, gdy tw ierdzi, że  

skutki ponow nego kryzysu  soadiną na robotnika. 

N ie  tw ierd z i byna jm n ie j, że k ryzysu  v ięcej n ie 

będzie, Jednak c iężar kryzysu  poniesie w y łą cz­

nie kapitał, b ow iem  państwo zapewnia robotn i­

kom  p raw o  do pracy, a w ięjj albc zmusi p rzed­

s ięb iorców  do zaniechania redukcyj naw et pod 

czas k ryzysu  albo organ izu je prace publici-nc. 

„5  m iljon ów  bezrobotnych  w  N iem czecli n igdy 

już w ięcej nie b ęd zie ". Natom iast dr. F ritz  

Nonnenbruch stanow czo p rzeciw staw ia  się us 

po lec zmień i u (soc ja lizac ji) w arszta tów  pracy. 

..Chcemy p rzec ie  złam ać potęgę  kap itału  Upań­

stw ow ien ie zakładów  oznaczać jednak będ de 

skupienie ca łego  kapitału w ręku państwa, czyli 

przekreślen ie w olności narodu ". W  zw iązku  z 

tem tw ierdzen iem  dr. F ritz  Nonnenbruch p o w o ­

łu je  się na p rzyk ład  Sow ietów , gdz.e upaństwo­

wieniu zakładów  tow arzyszy  przekreślen ie w ol 

ności.

Y\ analizę U ch  tw ierdzen  tu nie wchodzę 

Koncepcja, do k tóre j teoretyk  h itleryzm u n a­

w iązu je swe anty etatystyczne w yw ody , jest w

gruncie rzeczy libera lna Ten  libera lizm  gospo­

d arczy  h itleryzm u  jakoś się n ic  w ią że  z k on cep ­

c ją  państwa totalnego. A le  m n ie jsza  o ło .

Istotne jest tw ierdzen ie , że  odtąd koszty  

kryzysu będą pon os ili w y łączn ie  kapitaliści. 

Zabezp ieczyć ł o  ma p raw o  do pracy i na tem 

ma polegać socja lizm  n iem ieck i h itle ryzm u

Gzy istotnie sam e środki przym usu adminj 

stracyjnego  i subwencje państw ow e wystarczą, 

aby w j korzenić raz na zawsze u jem ne w p ły  

w y konjainktnralne iu  sytuację robotn ika?

Na razie stw ierdzić  w ypada , że po lityka  gos 

podarcza h itleryzm u  u jawnia całkiem  coś in ­

nego. W  roku ubiegłym  liczba bezrobotnych  w 

N iem czech czasowo w zrosła  o przeszło m i.jon , 

c zy li praw o ao  p ra cy  w  N iem czech jest narazie  

tylko posiwiałem. Porałem  w  „W irsch a ft und 

S ta tis tik " (1936, 2-tes April —  H eftl czytam y 

m. in : „ab y  utrzym ać zagrożon e p rzez konku 

rencję p laców ki p racy okazało się konieczne ob 

n iżyć  w  d roaze  p rzep isów  w y ją tkow ych  m in i­

mum płac, ustalone p rzez  ta ry fy " .

A w ięc koszty kryzysu  w N iem czech wbrew 

tw ierdzen iom  dra ,F. Nonneiihrucha pon oś ' nie 

ty lko  kapitał... O bserwator.
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Abisynja i Przytyk
„F in is  E tiop iae ' —  w yrokow an o  jts zc ze  aa  

jłu g o  przed zakończeniem  w ojny w łosko-abi- 

.syńskiej

T era z  jest ju ż d ługo po w o jn ie , a le  oka zu je  

się że jeszcze n ie finis.

I  nie d latego, że negus „b ron i A b isyn ji v. 

G enew ie", lecz d latego, że sami Ab isyńczycy 

chw yta ją  tu i  ów d zie  za broń...

M oże  są ło  istotn ie przedśm iertne d rgaw k i, 

tem  n ieran iej bolesne n iety lko  dla siron  /obu ..

M oże naw et są to w yczyn y  zw yk łych  ro z ­

bójn ików , tem n iem n ie j fak t fak tem  —  jak  d o ­

n iosła  w czora jsza  prasa —  spraw iono k rw aw ą 

m asakrę w łaśnie W łoch om . Zam ordow an o  M i­

ku w yższych  w ojskow ych . Ba, generała aw ja- 

c ji,  pu łkow n ika sziabu genera lnego ..

Ak tu alny (a teraz i um otyw ow an y) kaw a ł 

na tem at A b isyn ji p rzynoszą ostatn ie „S zp ilk i" '

„M arsza łek  B adoglio  zrezygn ow a ł z godno­

ści w icekró la  A b isyn ji spowodu złego stanu 

zdrow ia . W ła ś c iw e  n iew iadom o czego m arsz 

Badoglio  obaw ia  się w ię c e j: ostrego ab isyń- 

skiego k lim atu czy  ostre j ab isyńsk iej k u li"
*

U nas też ludzie się b iją . p rzew ażn ie  jednak  

na... lio iskaeh  sportow ych.

Jak donosi tenże num er „S zp ilek ": „ W  zw ią  

zku z coraz częściej pow iarza jące in i się b ó j­

kam i na boiskach sportow ych, P  U W . F  ra« 

um ieścić na terenach sportow ych  o strzeżen i* 

te j treści: „P rzyp om in a  się P. T. Izraelitom , 

że to  n ie  P rzytyk , a P. T . studentom, że to nie 

u n iw ersytet".
S łow em  przytyk ... arnik.

Ostatnia meta Rockefellera
M iljarder amerykański John D, Rockefeller 

ukończy! właśnie 97 lat. Rockefeller, którego 
uważa się za najbogatszego człowieka na świę­
cie oświadczył przed paru dniami w  sw rj re­
zydencji Łakewood (stan New  Jersey) co nas 
tępuje: „Pragnę żyć do 100 lat. W ówczas do 
piero naprawdę zacznę życic na nowo“.

O STATN IA  ZACH CIANKA.

Oddawna już cały świat wic o ostatniej 
izachcKiiice sędziwego m iljardera: dożyć za
wszelką cenę do 100 lat, a potem —  dziej się 
wola Boża. W  związku z tem przypomina sic 
dowcip ma*ki czterech Rolszyldów —  założy­
cieli sławnej po dziś dzień jeszcze dynasji fi­
nansowej: „Poco ma mnie Bóg brać za  87, skoro 
za 13 lat będeie mógł wziąść za 100?" Kurs 
aiicyj trunsponc.wuła stara Rotszyldowa w dzic 
dzinę wieku ludzkiego. IJo swych zachcianek, 
które dzięki pieniądzom zawsze się spełniały 
dołączył stary Rockefeller jeszcze jedną 
zachciankę, może najtrudniejszą do spełnienia, 
gdyż tu pieniądze odgrywają rolę podrzędną.

ż y c i e  z a  Z ł o t o .
Zapewne, dzięki miljonom Rockefeller może 

sobie usłać życic tak, £ik tego wym agają leka­
rze. M.oże mieszkać w dowolnej strefie klima­
tycznej, może mleć do dyspozycji pokarm o ja  
kim mu się tylko zamarzy może mieć wyszko­
loną służbę i najnowsze zdobycze medycyny! 
Może izolować się od świata zewnętruiiegn i je 
go wstrząsów, by Izolować w tc„ sposób swe 
starcze nerwy. Mogą dlań jego bliscy wydawać  
nawet specjalny numer pisina, do którego 
przywykł w swent ezynnem, poprzedniem ży 
ciu. Wszystko to jednak razem wzięte nic jest 
zasadniczym warunkiem zdrowia i długowiecz­
ności. Doświadczenie wskazuje ie  na to, żeby 
być Maiuzalrmem nie trzeba wcale Rockefelle 
rowskicłi m iljonów. Najstarszy cziowick. który 
żył w naszych czasach t przed paru laty roz­
stał się z tym światem liczył w  chwili śmierci 
lat 17.7, a byl cale życie biednym tragarzem tu­
reckim. N ie stosowa! wyszukanej djety Rocke­
fellera w rodzaju soku z pomarańcz czy kobie­
cego mleka. Nic oszczędził sobie wstrząsów fi­
zycznych czy duchowych bo np. mając lat 98 
ożenił się poraź piąty.

Wiadomości radiowe

D ziś  o  godz. 8.15 w lecz.

CUDZ1K I S-fca
Ceny zn iżon e  J

O D C ZYT  O P. O. W . W A C Ł A W A  JĘDRZEJE  
W lCZ.A W  RADJO.

W  cyklu odczy tów  pośw ięconych  dzia ła ln o­
ści P o lsk ie j O rgan izac ji W o jsk o w e j w  okresie 
i 0 14— 1915 r. W ac ła w  Jędrzejew icz om ów i sko 
lei prace wewnętrzne organ izac ji, a m ianow icie , 
w erbow an ie kandydatów , zaprzysięgan ie ich i 
szkolen ie zapom ocą w yk ładów  i ćw iczeń Od-

Afsra „GirJ-Pat'* zlikwidowana

■ezyt p. t. „W ew n ętrzn e  prace P. O. W  w  latach 
1914— 1915“  nadany zostanie dnia 16 b. m. o 
godz. 10,45.

Z\PO M iV !ANE  U T W O R Y  SŁA W N Y C H  
K O M PO ZYTO R Ó W  W  RADJO.

Naw et w ie lcy  i s ław ili k om pozy to rzy  pos ia­
dają  utwory, które m im o sw ej w ysok ie j w a rto ­
ści artystycznej u legły  zapom nieniu, ze w zg lę ­
dów  nftjróżn.m odniejszych. K ilka z nich usłyszą 
radjosluchacze w  audycji, k tórą p rzygotow u je  
Polsk ie  liad jo  na p iątek 10.V II  o godz. 12.03. 
Kantata I> S ca rla ttiego  w  w ykonan iu  znako 
m ile j Galli-Curci, dw ie  części z koncertu f le to ­
wego M ozarta, w a rjac je  w io lon cze low e Beotho- 
vena na temat M ozarta, w ykonane przez Feuer- 
mana. rzadko  gryw ane uw ertu r) Beethovena do 
„K ró la  S te fan a " i Schumana do „M an fred a ", 
składają się na tę in teresu jącą audycję.

ST AN ŁSŁAYY A KORYYTN SZ V MANOYY SKA  

PR ZE D  M IKROFONEM .

Znana polska śpiew aczka Stanisława K orw in - 
Szym anowska zaproszona została przed m ik ro ­
fon  Pelsk ipgo R adja lin piątek 10.V II o godz. 
17,00 Doskonała artystka w ykona pieśni k om ­
pozyto rów  fraucuskich.

P ierw sze  o ryg in a lne  zd jęcie  scłi\\> lanego an g ie lsk iego  kutra „G ir l P a t", k tóry zosta ł uprawa 
d zon y  przez swego kapitana z m acierzystego  yioriu Grimsby. ikr sensacyjnem  polow an iu  z.o- 
ntał o  i p rzyłapany w  porcie  G eorgetown w  Gwi nei b ry ty jsk ie j przez angielski parow iec  rządow y

Nieprawdziwe wiadomości o ostapie- 
m  red. Matuszewskiego z „Gazety 

Po ls i le j"
W ie le  jrism podało w  ostatnich dniach po 

głoski, że i  redakcji „G azety  P o ls k ie j"  ustę­

pu je red. M atuszewski. W czo ra jsza  „G azeta P o l 

ska " stw ierdza
„YYMauomośol prasowe o tem, że rcu I. Ma 

tuszew.skl ustąpił ze składu Redakcji „Gazety 

Polskie j", nie odpow iadają praw ■'nie.
Dn. 15 b. m. reft. I. Matuszewski roupocjiie  

normalny urlop wypoczynkowy".

Starego magnata naftowego w Łakewti<kf 
utrzymuje więc dntychtizas przy życiu i zdro­
wiu nletyle złoto tle żelazny organizm

CH ODZĄCA MUMJA.

Wspóiezesne fotografje Rockefellera żywo  
przypominają mn.ski egipskich mumij. Tysiaez- 
na sieć zmarszczek pokrywająca twarz starcu 
i jakiś nieruchomy wyraz zwiędłej, uastygtej 
fizjognomji skła.Yiją się na to wrażenie. Nie 
wątpliwie mistrz charakteryzacji Borys Karloff 
miałby tu wdzięczny model do swych mezapoir 
uianyeh masek.

ZA SŁU ŻO N Y  O DPO CZYNEK .

Sędziwy pair.iireba trzech czy czterech po 
koleń rodu Rockefellerów podzieli swe długie  
życic na dwa wzajemnie się uzupełniające okre­
sy* burzliwą młodość z ruchliwym wiekieifc 
męskim i spokojną, ach. jakże .spokojna sta 
rość, O  ile w  pierwszym okresie Rockefeller 
nietylko nie uniknl walk i burz ,lecz szedł u »  
ieb spotkanie, ba, sam je często prowokował, 
o tyle w  okresie drugim, a zwłaszcza teraz, 
gdy już tak niewiele po ostało do upragnionej 
seiki m iljarder ucieka przed wszystkiem, coby 
mogło choć na chMilę odwróeić jego myśli oa 
ustalonego po długich naradach z lekarzami 
biegu jego życia. Pr,owadzi życie jak w zegarku, 
znwiniętym w watę 1 schowanym pod szklany 
klosz. 1 tak sobie wolniutko, nie trwoniąc ani 
odrobinki k pozostałej cnergji na rzeczy zbedne 
ozy uważane za zbędne zmierza starzec d «  
ostatniej mety, jaką sobie wytknął 100 lat.

GDY SIĘ JESZCZE  DORABIAŁ.

Już bodaj wszyscy współcześni Rockefellera 
z okresu gdy się on zaledwie dorabiał swych  
miljonów pomarli. Mogliby oni wiele opowie­
dzieć o szalonej przedsiębiorczości i niespoży­
tych silach człowieku, który iz nlez-śgo —  jak  
to zwykle m iljarderzy amerykańscy! —  do 
szedł ao zmonopolizowania w swych rękach 
przemożnej części produkcji naftowej, który 
już wówczas —  w  połowie \ fX  w. —  przewi­
dział czcm sfjinle się nafta i je j przetwory w  
naszym wieku motoryzacji i który umtal kro 
ckjć do swyeli celów z cala w łaściwą rasowym  
buslnessinenom Nowego SwYita bezwzglednością.

Dzis ma to wszystko Rockefeller poza sobą. 
Przed sobą zaś widzi tylko jedną metę. Zapewne ^ 
ją osiągnie, by „zacząć życie uu nowo". N E W .
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Ustanowienie urzędu
Inspektora Obrony Powietrznej Państwa

W  Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 52 z

Wieści UJadbałtyKl
WYBRZEŻE POLSKIE

—  W  D N IA C H  O l) 12 do 14 BM. B A W IĆ  
B F D Z IF  W (M Y M  H tZ E D S IA W jrS fc l .  POH- 
l o w  O D Y M  I G D AŃ SK A W  B U D APE SZC IE ,

dr. M eiiiyr, k tóry  udzielać będzie w Urzędzie 
M orsk im  m io rm a iy j o m ożliw ośc i k ierow ania 
transportów do W ętgier i z W ęg ier przez aorty 
po lsh ń go  obszaru celnego

—  W t I.yGU M IE S IĄ C A  E ZE IU YC A  DO PO K  
CU G D YŃ S K IE G O  za w mięty 383 statki o pojem  
nosci 382 lys. ton, odpłynęło zaś —  377 statków 
o pojem ności 866,8 tys. tm . P ierw sze m iejsce 
zajęła bandera szwedzka, drugie —  polska, trze 
cie —  angielska.

Średni tonnaż statku zaw ija jącego  do poriu, 
wyniósł 1)07,4 t. średnia zaś Ilość siatko,v prze 
byw a jących  jednocześnie w porcie —  35

— \\ POItGE RYBACKIM  W  GD YNI ROZ  
POCZUTO  B U D O W Ij NO W O CZESNE J EABBY  
KI K O N SE BW  I W Ę D ZA R N I. I  abryka i wę- 
riizaiUła ma być uruchom iona jaszcze przód roz 
pocz.ęciem sezonu szprotowego.

—  S T O cZ M A  RYBACKA M O RSKIEG O  IX - 
Si i Y I G M  RYBACKIEGO W  G D YN I pracuje 
nad wykonaniem  serji kutrów 1 lfi-nu truwycli, 
nadających  się do w y jazdów  dalekom orskich. 
Pierwwzy kuter tego rodzaju  zost.d spuszczony 
ua w >dę. Posiada on m otor o sile 100 MP. Jest 
to najsiln iejszy m otor na caiein wybrzeżu Do 
lychczasow e próby dały dobre wynik i.

—  DO I 'INLA.ND.ii I IN N YC H  P A Ń sT W  
B AŁTYCKICH . Jachl śkadem ickiego Zw iązku  
M orskiego z Gdańska „W o jew o d a  Pom orsk i'' 
odp iynąt dziś wczesnym  rankiem  z Gdyni do 
ile ls in tk  na uroczystości 75-lecia najw iększego  
liń sk iego  Jachtklubu Uylaudsku Cluben. Po 
uroczystościach w H elsinkach jach t ,,N\ojewoda

,<morski“  uda się do T allin a , L ib aw y  i l ’ i 
ław y. P ow ró t jego  p rzew idy wany jest na ko­
nie lipca. Jaclit zna jdu je się pod dow ództw em  
kpt W ik to ra  M ieszkowskiego. W skład za łogi 
wchodzi 9 studentów Politechn ik i Gdańskiej i 
¥i arszawskiej.

—  B U D O W A  O K R ĘTÓ W  V. POLSCE. Dn. S 
li. m. odbyło  się posiedzen ie K om isji M orskiej 
Izby P rzem ysłow o-H an d low e j w Gdyni. Po  wy 
rzerpu jące j dyskusji K om isja  doszła do wnio-
ku, że G ayiiia, jak o  duży port, pow inna prze- 

dew szysik iem  posiadać odpow iedn io  zorgan izo  
wany i lia leż.jcie  zaopatrzony warsztat dla re 
peracji statków  m orskich który zczasein m ógł 
by się przeksalatcić w zakład dla budowy (ikrę 
lów . O prócz lego K om isja uznała za wskazane 
wszechstronnie -przestudjować zagadn ien ie bu

G D A Ń S K
—  P B E Z Y D E N T  P O L IC J I G D AŃ SK IE J ZA  

W IE S IE  na 5 m iesięcy organ n iem iecko-naćo- 
dowy .Dunziger Nutionale Ztg.“  Z Irzecli pism 
opozycy jn ych  w  Gdańsku pozostało obecnie po 
zaw ieszeniu  ,.l)anziger Y o lk s lim in e " i D anziger 
Nagionale Z tg ." ty lko  jedno, m ianow icie  „Dan- 
ziger Y o lk sz lg .".

—  II OCENDĘBSKI STATEK M O TO K O W Y  
..BES N U O Y A ", który wczoraj wieczorem opuś 
cii port gdański, powrócił w ciągu nocy uo 
Gdańska, sc powodu iKtżaru, który na wysokości 
Helu ogarnął ładunek statku. Portowej straży 
pożarnej udało się pożar ugasić.

S Z W E C J A
—  K ZĄI) S ZW E D ZK I P O S T A N O W IŁ  ZNIESC  

SAAłCJE przeciwwłoskie z dniem 15 liipea.

Za v schodnią granicą
—  22-GA D Y W IZ J A  K AW  A L E ltJ I S O W IE C  

K IEJ  o trzym a ła  na m ocy decyzji Centralnego 
Kom itetu W yk on aw czego  ZSRR m iano: „22-ej 
d yw iz ji k aw a ler ji im M aksym a G ork ija ".

—  „PAŃSK I STOSUNEK  N A C ZE LN IK Ó W  
DO ROBOTNIKÓW 1". „Za  In d u str ia lizac ji!" w 
artyku le o  płynności siły robotn iczej w ew nątrz 
fabryk  pisze, że fab ryk ę  im. K irow a opuściło 
w  1 -em półroczu 5.16(1 .robotn ików , czy li o 580 
robotn ików  w ięcej n iż w r. uli w  tym  samym 
okresie. N ieza leżn ie  od tego da je  się zauw ażyć 
w ostatnich czasach zbyt częste przechodzenie 
robotn ików  z jednego cechu do drugiego.

Jak w yn ika z artykułu, p rzyczyną płynności 
siły ro ltoczej w ew nątrz fab ryk i jest n ieodpo­
w iedn ie trak tow an ie  ro lw dn ików  przez nacze l­
n ik ó w  cechów jak  pisze dziennik, „pańsk i sto 
suuek naczeln ików  do robotn ików , wśród któ 
rych zna jdu ją  się w yb itn i stachanow cy".

—  K O LE JE  SO W IE C K IE . Organ ludowego 
kom isarjatu  kom un ikacji , G udok" stw ierdza w 
artykule w s tęp n y m , że pociągi pośpieszne na 
kole i połudn iow o uralsk iej spóźniają się p rze­
c iętn ie o  15 niinul na każde 100 kim., a na 
kolei potudiiiow o-zachodn iej w czerwcu ndczt 
p iono dziesiątk i w agonów  z pasażeram i i p o ­
zostaw iono je  na stacjach. Stacje na kole jach : 
póinocno-kaukask iej. om skiej, zakaukaskiej, 1110 
sk iew sko-donieckie j i inne są w stałym  remon 
cie, co jest ogrom n ie  uciążliw e dla pasażerów

—  AKCJA KOMSOMOEU. „P ra w d a " w a r ty ­
kule wstępnym  stw ierdza, że liczne organ izacje  
koinsom olsk ie n ie zrozu m ia ły  dotychczas n o­
w ych  zasad wysuniętych  przez 10 Z ja zd  kom  
som ołów  i po dawnemu zam ykają  się w swem 
ciasneni kole, nie p row adząc zupełn ie żadnej 
pracy wśród m łodzieży  sto jącej poza organi 
zacją. D ziennik k ładzie nacisk na konieczność 
w ciągan ia  jakna jszerszych  kół m łodzieży  w ie j 
sk iej do kom som ołu którą. to m łodzież należy 
uczyć i w yc łiow yw ać  w  duchu in teresów  pań­
stw ow ych  D otychczasow a praca organ izacy j 
kom som olskich —  zdaniem  dziennika —  ma 
charakter b iu rokratyczny i b yn a jm n ie j nie jest 
p row adzona w duchu wskazań ostatniego z ja ­
zdu

dnia 9 lipca b. r. ukazał się dekret Pre 
zydeitla Rzeczypospolitej z dnia 4 lipca 
iy.'3(i r. o u.staiwiwieniu inspektora oiwo 
n\ powietrznej państwa.

Dekret ten brzmi:
Na podstawie art. 63 ust. 1 Ustawy Konsty 

tucyjuej i Dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia !t n.uja 1936 r. o sprawowaniu zwierzch­
nictwa nad siłami izLnojnemi i organizacji n a ­
czelnych władz wojskowych w czasie pokoju 
(Dz. I . R. I*. Nr. 38, poz. 286) postanawiani, co 
następuje:

Art. 1 paragraf 1. Ustanawia się urząd in­
spektora obrony powietrznej państwa przy ge­
neralnym inspektorze sit zbrojnych.

Pi.ii agi af 2, Inspektora obrony powietrznej 
państwa mianuje Prezydent Rzeczypospolitej nu 
wniosek ministr a Spraw W ojskowych, uzgod­
niony iz generalnym inspektorem sil zbrojnych.

Art. 2. Inspektor obrony powietrznej pań 
stwa wykonywujc z ramienia generalnego In-' 
spektnra sil zbrój,.yeti kierownictwo i zwierzch 
ni nadzór nad organizacją i przygotowaniem  
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej pali 
stwa.

Art. 3. W  ramach wytycznych inspektora 
obrony powietrznej państwa który współpracuje

W A R S Z A W A . (Pat). Pan  prezes Rady Mini 

slrńw gen. dr. S ław oj-Sktadkow sk i p rzy ją ł de 

legację naczelnej rady zrzeszeń kupiectw a poi 

skiego w  osobach pp. Eugeiijusza W encla , Ja- 

kóba M arka i Andrzeja Czarneckiego, k lóra 

przedłożyła panu pren ijerow i treść rezo lucji u 

chw alonej jednogłośnie na ostatnim  zjeździć 
delegatów  naczelnej rady w spraw ie 

powszechni j zbiórki wśród kupiectwa 
chrzęści iaiuskicffo im Eundusz Obrony 

Narodowej.
Przedstaw ione panu promjfcriiwi uchwal' 

zrzeszeń kupieckich zm ierza ją  w kierunku przy 

musowego obciążania wszystkich warstw spoie 

ezeń-stwa na Fundusz Obrony Narodow ej. Jeśli 

chodzi o dobrow olne opodatkowanie kupieelwa 

chrześcijańskiego na 1 uiidusz Obrony X,urodo 

wt j. delegacja przedłożyła panu prem jerow i or 

jen ia ry jn e  normy udziału poszczególnych kale 

gn ry j przedsiębior*lw  -w zbiórce na zw iększenie

Na podstawie pisma Mimsterslwa 
Wyznań Religi j/tych j Oświecenia Rubli 
cznego.z dnia ił lipeti rh. Nr, II —  »N —  
322S .‘{(i Knratoi juni Wileńskie zarządzi 
lo eo następuje:

1) W  miarę vt oinyeh mie jsc oraz w 
przypadkach, rokujących na lej drodze 
możność osiąg/i/ęcia ci tu. gimnazjum 
może pozostawionych na drugi rok ucz 
ułów kfasy VI-tej prżyjąć do klasy IV 
nowego gimnazjum z leni, że uczniowie 
ci uzupełnia w ciągu roku szkolnego 
braki, wjiuka.isiet z różnicy programów’ 
z zakresu języka polskiego, historii. e 
wentualnie fizyki i clicutji, a opa/towa 
nic przez nich odpowiedniego materja 
łu sprawdzą w szkole /luuezyeiele od/toś

ściśle z ministrem Spraw  W ojskowych, Intere­
sowani ministrowie wykonują prace obrony  
piizeeiwlotnirzej i przeciwgazowej państwa, każ 
dy we własnym zakresie działania.

Art. 4. Zakres pracy i obowiązków poszczę 
gólnych ministrów w .sprawach, dotyczących 
.przygotowania obrony przeciwlotniczej i prze­
ciwgazowej państwa, określi rozporządzenie Ba 
dy Ministrów.

Art. 5. W yk,manie dekretu niniejszego uoru 
czaili ministrowi Spraw Wojskowych.

Art. 6. Dekret niniejszy wchodzi życie z 
dniem ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej:
( - - )  I. M OsCICKI. 

Prezes Bady Ministrów:
(— ) SŁAYY OJ SKI ADKÓW.M U.

Minister Spraw W ojskowych:
(— ) KASPBZY< KI.

GEN. DRESZER INSPEKTOREM OPI*.

Dekretem Pana Prezydenta R. 1* z 
dna unia 4 hm. ogłoszony m w Dzienni 
kn Ustaw R. P. Nr. 52, poz. 3G8 w iln. 
9 but. został nuanowany Inspektorem 
Obrony Powietrznej Państwa ge/terał 
dywizji Gustaw Orlicz-Dreszer

uzbrojen ia arm ji.

Pan prcm jer p rzy jm u jąc pow yższe  do w iado 

mości, za in teresował się rów n ież

aktualni mi zawodowcim sprawumi ku- 
pieetwa

clirzcścijańskiego. W  zw iązku  z tein delegaci po 

o ifon n ow a li pana prezesa Rady M inistrów  o hic 

żącycli pracach organizacyjnych  naczelmej radę, 

podkreśla jąc w  szczególności, iż w chw ili ob ie  

n ej na jelonki śle j.sze znaczenie ma dla kirpicet 

w# sprawa zn ow elizow an ia  dekr lu do uslawy 

o (je liiim ic  lejikulorów \y kierunku złagodzenia 

norm, dotyczących  w y jęc ia  z pod ochrony lo 

ka lorów  przedsiębiorstw  haudlow \,li.

Także i w tym zakresie delegacja przedio 

żyta panu prem jerow i konkretny proje.kl n iwe 

lizacji lego dekrelu przowiónjfpcy stopn iow i u 

c l, 'la n ie  lokali liand lowyoli z poil przepisów u 

stawy o ochronie lokatorów .

nych przedmiotów, przytem uczniów Ir 
Wydziału matematyczno - przyrodnicze 
go hędtj w klasie IV zwolnieni ot! /tan 
ki języka łacińskiego.

2) W  wypadkach wyjątkowy eh, za­
sługujących a iiwzględnie/iie, uczniów 
klas VI-tyeli, którzy otrzymali postęp 
niedostateczny z jednego lub conajwy 
żej 2ch przedmiotów gimnazjum dupuś 
ci po wakacjacłi do egzaminów popraw 
czy eh z ty ch jłrzedmiolów .

3) Uczniow/c klas VI-tycli uicklasyfi 
kowani w bieżący ni roku z powodu cho 
roby mogą być również przeegzamino­
wani po wakacjach i wrazić pozyty wne 
gn wyniku egzaminów przyjęci do kia 
sy VII.

Wzałuż i wszerz P o ls l
iśo//kiiis na marsz ku czet Józefa 

P/tsudsKiego.
Swego czasu pew ien obywa’!ci lw ow ski wy 

znaczyt ajK jjiim owo 2000 zi k tóre  z ło ży ł do 

rąk prezydenta miasta Lw ow a, celem rozpisania 

konkursu m uzycznego na marsz kn czci Józefa 

i Ji#»md«kiago. D la sprawy tej utworzono w ra 

mach m agistratu kom isję  m uzyczną, która w czo 

ra j odi-^la posiedzenie Uchwalono w.najbliz 

srych dniach rozpisać konkurs weałe p ro jik tu  

opracow anego przez prof. m uzykolog ji U. J 

K. d ra U.iiyhińskiego z tem, że nagroda 2000 

zi ma być niędizielona.

Gil &
Ekspedycja polska na Spitsbergen
(/•Jonkowie polsk iej ekspedycji polarnej dr. 

Jodko —  Narkiew icz, inż. bern adzik iew icz i 

St. S iid lcck i do la rli do Z iem i Zachodn iej (uaj 

"n.i.ćs/a wyspa areliipęlagu Spitsbergen). Siat 

kow i w iozącem u polskich podróżn ików , dz.ęk. 

pi myślnym  warim kom , uaało się wpłynąć do za 

lok i llon iisu n d ; członkow ie w ypraw y łodzią do 

tarli do lirze,gu, zabierając eKwipunek oraz żyw 

ność na m iesiąc

Przez m iesiąc nie oRzynunuy teraz żadnych 

w iadom ości o uczestnikach ekspedy iji, gdyż hę 

dą oni w drodize na północ, odcięci od świata 

e j w iiizowanego.

Za .3 —> 4 tygodnie ekspedycja pow inna do 

trzeć do L is tjo rdu  jfjordu  lodow ego ) gdzie  od 

św ieży sw oje zapisy żywności przed w yrusze­

niem w dalszą drogę na północ. W  E is fjo rd z ie  

oczekiwać będzie na członków  w ypraw y inż, 

l.enlikiowicz, k tó ry  baw i obecnie na wyspie 

N iedźw iedziej.

■Ma*+tw Ż*i ̂ >*■*,•-.7*
Reknrd wysokości kpi. Riirzy-iiskieg(» 

zatwierazotiy.
1 cdcni!i,!)ii Acrtenne Iiiteriiationale izaiw ier 

dzila ostatnio międzynarodowy rekord wysoko 
iei dla balonów wolnych o pojemności Uo 400 
mir. sześć., uzyskany przez kpt. Zbigniewa Hu 
rzyńśkiego i dr. Konstantego Jodkdi.N ar kie wlcza 
na batonie „W arszawa 11" n du. 29 marea r. b. 
Aeronauei nasi uzyskali wówczas wysokość—  
10.853 mtr.

Jak wiadomo lot „W urszuwy II” do granie 
stratosfery nrial przedew .zystkiem cele nauko­
we, u mianowicie badania nad promieniowa 
niitin kosinicznem i jonizacją górnych warstw  
tropo.siery. Rekord wysokości został pobity nie 

jako na marginesie lotu naukowego.

Prawdziwy przyjaciel człowieka.
Oczywiście pies Oto z Białegostoku donoszą

0 nowym wypudku, stwierdzającym bezgranlez 
ne oddanie psa człowiekowi.

2 chłopców, uczniów szkoły żydowskiej, ką­
piących się w rzece, zaczęło tonąć, Na krzyui 
tonących pies jakiegoś wieśniaka, siedzący nu 
brzegu, skoczył do wody i  wyratował obu c.liłop 
ców.

1 _ s *'
Szczur wygryzł dziecku oko

W  Grzybów te- pod Wołyniem , mieszku ( lin 
im Perelmai-, właściciel sklepiau spożywczego 
Ala on roczną córeczkę Sarę. Onegdaj w nocy 
do kołyski dziecka dostał się szczur i wygryzł 
niemowlęciu prawe oko. Zrozpaczeni rodzice 
przywieźli dziecko do Warsizuwy do szpitala. 
Lekarze orzekli, że oko stracone jest bezpo 
wrołnie

Adw. łłofntokl - Ostrowski nadal w 
więzieniu.

W iaoomośc jakoby adwokat Zygmunt H o f -  
mokl Ostrowski (ojciec) został zwolniony z are 
sztu, okazała się mylna.

Oddział 12 sądu w Warszawie rozpauując 
ppdanie obrońcy oskarżonego o zwolnienie go 
na wolną stópę za kaucją, postauowil ten wilio 
sek bez uwzględnienia, wodcc czego adwokat 
Ho.mokt Ostrowski w dalszym ciągu pozostaje 
w areszcie.

Phiga nitich na iet/iiskach podwur.szaw 
sideł).

Nigdy jeszcze nie bytu tak wielu narzekań 
na plagę much na letniskach podwarszawskich, 
jak w r. b. Po blDszem zbadaniu tej sprawy  
okazuje się, że powodem są „oszczędnościowe" 
zabiegi wlaseieieii will, którzy /irządzają w y­
wożenie śmieci ze śmietników dopiero wówczas, 
gdy śmietniki te są już nadmiernie przepeł­
nione. 1

Dzięki temu śmietniki stają się wylęgarniami 
much, których roje budzą mieszkańców letnisk 
we wczesnych godzinach rannych, tuk wczes­
nych, że owe niedosypianie przekreśla całkowi­
cie korzyści z pobytu na letniskach.

Uuniów pozostałych 
w klasie Vl-ej

przygotowuje do egzaminów popraw­
czych lub uzupełniających b. nauczy­
ciel gimnazjum —  Wilno, ul. Mickie­

wicza 4 m. 12

Dokładnifc, na 1/100 sek.

Doktadny czas na O lim p iadzie  będzie m ierzy ł specja lny m echanizm  zegarow y wynalazku
Johana Fritza.

Delegacja kupiectwa chrześcijańskiego
u p. r  rem jera

Znaczne ulgi dla uczniów pozostałych 
w ki. Vl-ej gimn. starego typu



,,KURJER“  z dn. 10-go ripca 1936 r.

K U R  J E R  S R & R T & W W

Przesunięty został termin rozgrywek o w ej­
ście tlo L ig i w grupie północno wschodniej.

Pierwszy mecz miał się odbyć 12 llpea nrię 
dzy W K S  Śmigły a mistrzem Białegostoku

Czwarty dzień wystloSw konnych

Nasza 'lustracja przedstaw ia greck iego  sprze­
dawcę w ody sod. Spiridona Lou isa (na lew o) 
zw yc ięzcę  w  biegu m oratońsk im  I O lim p jady 
w A lenach  w  r. 1890 Na praw o burm istrz 
Aten Kotz.as, k tóry  o tw orzy  tegoroczny b ieg.

YASI OLIMPI JCZYCY W  LEKKOAI - 
LETYCE.

Polsk i Zw iązek  Lekk oatle tyczn y  zdecydow a ł 
jud w łaściw ie, aozkolw iek  n ieo fic ja ln ie , jak  wy 
glądat' będzie  skład naszej o lim p ijsk ie j tlru/y 
ny.

Na 400 m ir. startować będzc B iuiakowski, 
na 800 i  1.500 m ir. - -  Kucharski, na 5 i 10 kim. 
N o ji, w  m araton ie ^Fiałka i Gancarz, w cli o 
dzie na 50 klin. —  B itregow o j, w skoku w z w y i 
—  Pław czyk  i H ofm an, w trójskoku —  Luck 
haus i H ofm an, w tyczce —  Sznajder, w osz 
czep ie —  Loka jsk i i Turczyk , a w dziesięcio 
boju  —  Pławczyk.

W  konkurencjach  o lim p ijsk ich  pań star 
tow ać będą:

Na 100 nztr. —  W alasiew iczów sa, w (tyska 
W ajsów n a i w oszczepie —  Kwaśniewska.

O twartą pozostaje  jeszcze kwest ja  sztafety 4 
razy po 400 m ir. E lim inacja  vv le j konkurencji 
odbędzie się w dn. 15 bm. na stad jon ia w GIF. 
Jeśli zaw odnicy nasi uzyskają czas m inimalny 
3:17 sak., wów czas pójdą na igrzyska o lim p ij 
skie, a w tedy w grę w chodziliby  jeszcze 3-ej 
zawodnicy, p raw dopodobn ie Maszewski. Koźlic. 
ki i ŚBwak.

t
KONFERENCJA PR LSOWA W  

GRODM E.
Odbyła .vię w G rodnie kon ferencja  prasowa, 

zw ołana przez k ierow nika Okr. Urzędu W T , i 

P W . przy OK. III, płk Ignacego  B obrow sk iego

W  czasie kon ferencji pik Bobrowski zapoz 

nał d zienn ikarzy z postulatam i pracy przysposo 

hienia w o jskow ego, a pofem  om ów ione zostały 

warunki techniczne utrzym ywania stałego kon 

taktu Okr. Urzędu \VF. i P W . z pra^ą.

Dziennikarze zw iedzili obozy  w  Graodzi- 

czach, Koszelniach i Augustowie.

TRI DNO.ŚLI SPORTl POLSKIEGO W  
LITW IE .

„Ozie.. Polski1* donosi, że urzędówka litew­
ska „Lietuvos Aidas“ rozporizęła akcję, mającą 
na eelu pozbawienie PoLski K lub oportów W o d ­
nych w Kownie —  przystani, stanowiącej w ła« 
ność lego klubu.

Wspom niana przystań znajduje się uzi wys 
pie, na której —  według istniejących prze,pi 
sów —  lite wolno się nikomu kąpać, gdyż nie­
ma tnm łodzi ratowniczej.

Tymczasem, jak  pisze wspomniany „L. A.**, 
tradycyjnie ta część wyspy stafci się miejscem  
kąpieli, wobec czego właśnie należałoby usunąć 
polską przystali.

J
FRANCJA PRZEZNACZA MILJON  

FRANKÓW  DLA SWOJEGO KOMłTE  
TU OLIMPIJSKIEGO.

Kom .sja finansowa izby deputowanych przy 
jęła wniosek rządow y o w yasygnow an ie m iijo  
na fr  na udział F rancji w o liinp jadzie  berliń 
skiej.

ł
PIERW SZY ETAP TOFR DE FRANCE.

P ierw szy  etaip tour de framce na (rasie Paryż 
—  L ille  na dystansie 258 kflm. w ygra ł S zw ajcar 
Egli, k tóry  w ym :eniony dystans p rzeby ł w cza 
sic 7 godz. 6 min. 18 sek. drugie m iejsce za jął 
Archamibaud (F ran cja ) przed Bettinim  (Fran 
c ja ), Dannelsem  (Belgja,). Bullą (Austrja ) i Baut 
zem (N iem cy).

d o s k o n a l i ; w y n i k i  j a p o ń s k ic h
PŁYW AK Ó W .

Na zawodach  tren ingowych  japońscy pływa 
ey osiągnęli wspaniałe*c.zasy na 4U0 m ir stylem  
dow olnym .

Udo uzyskał na tym  dystansie czas 4:42.0 a 
M akino i Negam i 4:51 sek.

W czorajsze ziawody konne, minio pięknej po­
gody, nie ściągnęły na Pośpie.szkę większej ilo­
ści widzów. Trybuna świeciła pustką. Przybyli 
tylko członkowie W it. Tow. Hod. Kont i Popie­
rania Sportu Konnego, nieliczna garstka g ra ­
jących w totalizatora i irnelię pp. oficerów.

Wyścigi nie były ciekawe. Byt to bezWBgleti 
nie iiaj.sfjib-.zy dzień wyścigów. Nie startowa! 
reklamowany w progrniuach pik. itóniniel, a 
rtni. Bohdanowicz tym ruzein ograniczył się do 
dwóch tylko startów.

W  wojskowym  biegu naprzelaj o nagrodę 
horp. Ofic 3 l)yw . Art. Konnej zwyciężyła 
d ekla —  por. Ognuiek; 2) Argus —  ppor. W oF  
kowiez; 3) Bronka —  rtni. Zgorzelskf

W  wojskowym biegu nriprzeluj o nagrodę 
pik. hr. Przeździeekiego zwyciężyła Azalja —  
por. Żeleński; 2) Zaizula —  ppor. W olkowski; 
3) Tudor —  por Bukowski.

Gonitwa 7. przeszkodami o nagrodę 700 zt.

zakończyła się pięknym sukcesem Heroda (wla  
snośi pik Hńmnila) jechał rtm, Bohdanowicz, 
2) Girizia —  por. Hybieki; 3) Enigma 111 —  
rlm. Nestorowiez.

Bieg naprzelaj o nagrodę M. Bohdano wieża 
wygrał Munru —  por. Rybicki; 2) Zznotna —  
rini. Bohdanowicz; 3) Lady Dudek —  por. Gosz 
ezyiiski.

Gonltv a z puze.szkodaini o rrpgrodę Malop. 
Tow. Zaełi. do Ilod. Koni była b. ciekawa. 
Zwyciężył Nestor — por. Rybicki; 2) Nie daj się 
,— por Bukowski; 3) Grizelte III —  por. Ze- 
lewski.

Następny dzień wyścigów w niedzielę 12 
llpea. Bozeg.any zostanie bieg główny im. M ar­
szalka J. Piłsudskiego o nngiodę honorową Mi 
nistra Spraw  W ojskowych i o nagrodę pienięż 
11 ą 3.000 złotych.

Dalszy ciąg Wyścigów 16 llpea, *. zakoń­
czenie sezonu 19.

Nasza nowa powieść
W  n edzielę rozpoczynamy druk powieści znanego literata

H a z i m i & r z a  L e r z y c h i e y a

^Tematem jej jest życie polskiej emigracji we Trancji

Autor spędził kilka lat we Sfrancji i dokładnie przyjrzał się 
stosunkom wśród naszych wychodźców, jjego ostry zmysł obser­
wacyjny i znane powszechnie opanowanie pióra, dają gwarancję, 
ie powieść ta odtworzy trafnie środowisko i zajmie czytelnika. 

Tytuł nowej powieści ^Kazimierza Łęczyckiego brzmi.

E M M G R A W C i

Dzieci podróżują bezpłatnie
nr Polskich Kolejach Państwowych

Polsk ie  K o le je  Państw ow e postanow iły  i w  

tym  roku uprzyjem n ić  d zia tw ie  w akacje  i u- 

n iożliw ić  je j  w y ja zd  na wieś lub zw iedzen ie  

w ażn ie jszych  ośrodków  o jczys tego  kraju.

Od dnia 12 do 27 lipco b. r. w całej Polsce 

dzieci będą przewożone przez koleje bezpłatnie, 

Irk , jak  to m ia ło m iejsce roku  ubiegłego, k iedy 

pi zeszło sześćsettysięczna rzesza m łodych  o b y ­

wateli m ogła dzięk i P K P  odbyć bezpłatnie pięk 

ue w ycieczki.

W  w y że j w ym ien ion ym  term inie, każda oso 

ba dorosła będzie mogła zabrać ze sobą do po­
ciągu czworo dzieci w wieku do lat 14-lu bez 

płatnie,* przyczem  podróż będzie  się m ogła od ­
le w n e  bez żadnych ograniczeń na wszystkich 

liujacli, we wszystkich pociągach i wc wszyst­
ko li klasach, kon ieczn ie jest ty lko  by opiekun 

tow arzyszący dzieciom  (bo dzieci muszą być 

przecież pod op ieką osoby d oros łe j) kupi! dla 

siebie bilet norm alny, a dla dzieci bilety kon­
trolne po 20 groszy, które mu wyda każda 

kasa b iletow a.

W a rto  k ilka  s łów  pow ied zieć  o tych b ile ­

tach kon tro lnych : nie są to  b ile ty  w  zw "k łem  

tego słow a znaczeniu, lecz p iękne, estetyczne 

i barw n ie  ilustrow ane broszurk i, w ydane przez 

l i g ę  Pop ieran ia  Tu rystyk i i zaw iera jące  pou­

czającą Ireść o  podróżach  po Polsce.

D arm ow y p rze jazd  dzieci bęilzic- ża lem  do­
zw o lon y  iy lk o  w tow arzystw ie  pełnoletn iego 

opiekuna, k tóry  na b ilec ie  kon tro lnym  dla d/.T* 

ci p otw ierd zi sv oini podpisem , że b ierze  na 

sieb ie opi< kę nad n iem i podczas pod róży  i n ie ' 

p ozostaw i ich własnemu 1 sowi. Zresztą d la  u- 
m knięcia ewentualnych  w ypadków  na leni tle, 

w ładze k o le jow e  w yda ły  polecenie, bv z oko lic  

d w orców  usuwać dzieci bez opiek i, p ro szący

p rzygodnych

ciągu.

podróżnych  o  zabran ie do po-

A  w ięc Dziatw o, pakow ać w a lizk i i na d w o ­

rzec. W eso łe j podróży  i m iłych w akacy j życzą 

W am

P. K. P

Losowanie 1% Premiowej 
Poiyczki Inwestycyjnej

Ii-ej emisji
W ygrane po zł. 500:

Nr. 3. Serje: 962 309 1289 3894 4928
(1402 0049 7387 7139 72f>ti 8283 8418 9072
11471 11174 14113 14903 15470 15508
15309 10032 10524 17072 18000 18032
20431 20019 20351 22792 22566 22138.

Nr. 11 Serje: 645 2001 3758 3687 3982
4098 4521 0405 0092 7357 8220 8902 9718
10283 12122 12588 13841 13993 13054
14944 17188 17040 17620 18920 18692
19202 20093 20159 21249 22701 22730. 

Nr. 1.3. Serje: 765 010 904 701 1509

4098
10407
15169
19200

3930
9131

14004
19.383

1407

Przesunięty termin rozgrywek o wejście do Ugi
1021 1027 1584 2000 2086 2899 .3750 .3010 3149
.8936 .3230 .34,30 4588 4724 4009 5959 5714 6500
0410 0503 7390 7747 7722 8777 8992 9984 999.3

P Z P N  przesunął termin z 12 na  26 lipca 
zc względu na to że Białystok nie wyłonił jesz 
eze mistrza swego okręgu.

10711 10089 11500 11074
12021 13950 1.3183 1.3475
15.317 15043 15488 10135 
18310 18366 18549 18036 
20400 20250 20170 20985 
22951 11422

Nr 14. Serje: ,358 356

11890
142.35
10920
18872
21635

11272
14505
17620
19624
21051

11125 
15701 
18240 
19941 
21402

1504 1895 1128 2010
.3.300 4922 4140 4052 4250 0574 8339 8871 8902
9044 9249 9575 9004 10169 11550 13195 14194
14512 14430 15845 i5690 15549 17441 18.301
18401 19194 19020 20609 20459 22400.

Nr. 16. Serje: .370 1295 3850 .3046 4050 40,37
400.3 5897 7715 7995 7044 8131 8803 8712 9591
10.319 10557 10124 10997 11705 12458 12282
1.3980 15784 15040 15,371 15009 16779 17790
17025 10121 2029,3 20.3,30 21875 22059.
3598 557.3 8524 8204 9253 10375 11414 12048

Nr. 18. Serje: 249 79 32.3 19,3,3 1400 2202 
12840 12974 13409 13004 15014 1627.3 10511
17771 18708 18007 186.34 19080 19945 20027
20421 20403 21970 21507 21290 22772 22824.

N r 21. S erje: 176 929 1100 2990 2590 4487
5427 5800 5188 0122 6474 0548 8041 8284 8054
10250 109.30 10178 11172 1269,3 12981 12190
13070 13448 14710 14258 15992 10387 16.308
17250 17029 18153 20479 21712 22557.

Nr. 2.3. Sar ja  12923.
Nr. 20 Serje. 1367 2407 2874 3316 31 17 3731 

4018 5009 574.3 7941 8932 821.3 9504 11201 11682
1181.3 12141 12196 14039 15709 10919 1G332
10572 10038 10107 17418 175.15 18805 19031
19819 20800 21707 22242 22124

Nr. 3,3. Serje: 1291 1910 1255 1700 1032 2.39a
.3499 .38.34 .3820 3122 3487 4327 490.3 4952 5523
5017 54 11 5391 5142 0533 0168 6035 0742 70.38
791.3 7208 7092 7581 8027 8277 8448 8318 8813
8889 8549 9127 9399 9901 1100.3 11953 11.313
11884 12850 12258 12571 13674 14408 14725
14189 14901 17132 18.348 18823 18980 19818
19740 19721 19243 19780 20073 20759 21794
21177 21852 21986 21554 22078 22544 22984.

. N r .34. Serie: 810 932 2001 4007 5110 5501
5099 0.30,3 0038 0092 7875 7.350 8,32,3 8902 8993
8140 8807 10703 11081 12000 1.3700 1.3149 14998 
143.30 14010 15507 10079 179.30 1872.3 18784
10042 203.34 20809 20551 22504.

Nr. 35 S er jeŁ .956 207 ,345 2120 2484 2871
2819 3995 3127 4001 5058 5189 7731 8081 8549
822.3 9030 97Q8 10820 11042 13044 1.3777 1.3238 
13003 14540 15289 171.30 178.38 17261 18,355
1889.3 19808 20059 20050 22083.

Nr. 42. Serje: 440 1407 2793 2906 3908 4871 
5134 0904 7097 7428 70.32 810.3 9920 9380 10743 
10640 10251 11885 11053 12028 13213 13277
15525 174.39 17051 18123 19483 18702 19101
20990 20483 20520 20550 20016 21476 22339.

Nr. 46. Serje: 0.3 470 804 1202 1283 2143 
2107 2452 2823 2358 3795 3108 3039 4571 5312
5900 5797 6578 0009 7228 7368 7012 7721 8290
8010 8710 8860 8408 8.379 9921 9984 9784 10409
11100
13015
15402
18143
20554
22818

Nr.

11578 
13501 
10739 
18811 
20083 
22318.

50. S erje '

11229
13047
10272
19695
20816

12000 
11101 
17872 
19887 
21917

12004
14102
18312
19854
21952

12947
14103
18512
19115
21589

13180
14173
18042
20150
21039

2977 2248 2327 2238 2504
2312 3700 3372 3447 3958 4780 4005 0539 7044 
7453 7094 7789 78.32 8979 8780 9023 11065 11498 
12183 13049 13.3.30 1.3088 1,3217 14641 10900 
18830 18834 18747 20239 20097 21425 22320.

■

W  P O W . B BA SLA W SK IM .

30 uli. ni spalił się m iody las Kazim ierza 
Aniśki, m  ca kol. Zalesie, gin jodzk ie j, na prze 
strzeni ok o ło  2 ha. P oża r spow odow ał Foana 
Lew k i ej, m-c kol. Zalesie, przez nieostrożne wy 
pałanie gałęzi.

ny. Spalił się drzewostan na przestrzeni około 
8 ha. Pożar (zlokalizowano.

W  tym że dniu o godz. 17 w  kod. Giejsiszki, 
gm. m ejszagolsk ie j od uderzenia pioruna spaliła 
się stodoła z sianem, kon iczyną, iniłocarnią. ęie 
ezkarn ią i koniem  Teodora Fiedosiuka.

2 bm. około godz. 14 w lesie nniędzy zaśe. 
Lep iszcze a leśn iczówką W ierzch ow ic  gm jod/, 
k ie j, wybuch! po/.:w. Las należy do Sergjuszu 
Lopncińskiego, z ara. w maj. Tajdnilin. Na prze 
*■ lr/cni około  2 ba został uszkodzony d rzew o ­
stan

3 bm. o godz. 10 w fo l w Zahłocie gm. mej 
szagolskiej, od uderzenia pioruna .spaliła się sio 
dola, ok. 1.000 t e  żyła zeszłorocznego i nar# 
dzia ro ln icze Adam a D rozdowskiego.

W  lyn iże dniu około  godz. 12 w kol. Buczą 
ny, gm. wid/Jkiej, spaliła s i? stodoła, .3.000 kg 
sianu, in łoearka, sanie i inne rzeczy Alfonsa 
Paszkiew icza

W  PO W . W L.-TR O GK IM .

W  nocy z 0 na 7 bm. około godiz 2 we wsi 
W ie lk ie  Salki, gm so-1 eczn ick i< j, spaliła się sto 
dola, 2 w ozy s :una, 0 w ozów  kon iczyny i siecz 
karnia W incen tego Surg.ewicza. Poszkodow any 
oskarża o podpalenie Józefa Adam ow icza zani. 
tam że ,  z. k tórym  ży je  w n iezgodzie.

2 bm. o godz 12 wybuchł pożar w  lesie  na 
jeżącym  do wsi K acinow icze, M adkieły i Mieślu

W  lysnże dniu o godz. 17 od uderzenia ploiru 
na spaliła się w Mejisizagole stodoła Anny Na 
ru iszew iczowoj V\ stodole spaliło  się siano, sio 
ma i narzędzia rolnicze.

W  nocy z 3 na 4 bm. w kol. M orgi, gm o- 
ranskiej, wskuldk w ad liw ego  sianu kom ina spa 
lit się dom m ieszkalny M ikołaja Kiilowicza

Tuż pod Wilnem

W czo ra j po poi. wybuchł pożar lasu ;>od Wiil 
nem.

Zapalił się las przy szosie n iem eńczyńskiej 
w odległości 9 k ilom etrów  od W ilna, na lere 
m e gmuny rudoauińskiej.

Pożar p rzy  pom ocy w ileńsk iej straży pożar 
nej. um iejscow iono

B. zwycięzca maratoński 
Spirldon Louis

E. Lokajski w Wilnie
Julro p rzy jed zie  do W idna reprezen tacja  lek 

koatlątycana C IW F ., k lóra w  n iedzie lę  o godz. 

15 rozegra m ecz z W ilnom .

'Reprezentacja posiadać będzie szereg dosko 

ualych zaw odników . Startować bedzie m iędzy 

in. L ( kajski, k tóry w niedzielę rzucać zam ierza 

oszczepem . Lokajsk i jesl naszą nadzieją olim  

pijską.

Jego rzuly ponad 70 m ir. zw róc iły  uwagę 

całego świata sportowego. Ponadto startować w

niedzielę ze znanych zawodników  będą: Siodle 

eki, Luckhaus i Szczerbicki.

Program  meczu przew idu je  następujące kon 

kurencje: 100 m ir., 400 m ir., 1000 mtr., szta fela 

4X100 m ir., rzu t d jsk iem , rzu l oszczepem , 

pchnięcie kulą, skok wdał, skok O' tyczce i skok 

w zw yż. M ecz odbędzie się na nad jon ie  Ośr. W F. 

na Piórom oncie. Dzńś o  godz. 19 ,w sali Ośrodka 

W1 przy ul. Ludw isarsikiej 4 odbędzie się od 

p raw a  zaw od n ik ów  w ileńskich.
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S UGEHiA KOBYLIŃSKA no

l i s t i i s  u m i e l i
Widocznie irwnża ona, że kapłan jako oiciee. 

Jrtiafby tysiące możliwości skierowaniu niesfarnycli 
dzieci na d r o g ę  cnoly i utrzymania icli ,na mej oraz, 
i e  ta pobożna droga jest dosyć trudna i pełna zasa­
dzek. Wisia wogóle niezbyt lubi gdy się jej coś nie 
udaje, a z natury skłonna jest i do największej we­
sołość1 i do zadumy głębokiej. Rozumiem teraz, że 
to instynkt samozachowawczy kazał ,iej dotychczas 
korzystać z każdej chwili, aby się cieszyć, hałasować 

v i płatać figle, bo la sama siła odczuwania, pląsająca 
w Jej radości, aż do ziemi ugina ją w chwilach smut­
ku. Ty lko  równoważnik radości pozwol. jej przebr­
nąć przez smutek życia. Teraz nigdy słowam1 „C i­
cho! uspokój się“  —  nie zgaszą jej kolorowej oliwili, 
gdy będzie już mogła się cieszyć, gdy wstanie po 
cięztKikj chorobie smutku spowodu „Błękitnego 
Dziadka “ .

*  * *

Wiem, że niewszyscy w Polsce są jednomyślni. 
Ale wiem, że nikt z dobrych ludzi nie pozostanie 
obojętny na żałość d cieci. iSyła taką, jak ćwierkano 
przestarzałych ptaków pud cieniem gradowej chmu­
ry. Niewinna i przejmująca.

Skutek jej był cudowny i głęboki, bo kazał mo­
cniej zacisnąć się rodzinnym węzłem i zmusił mło­
dzież do nagłej Iroski o wszystko,, co żyje i co jest 
godne miłości. Zrozumienie przemijania kazało' szu­
kać możliwości utrwalenia siebie i ukochanych, je­
żeli nie w realnej poslaci to przynajmniej w Judz­
kiej pamięci.

Polska idąca w czarnej żałobie i krzycząca na 
świat cały lamentem głośników radjowych objawiła 
się jako rozda wczy ni nieśmiertelności. W  krótkiem 
życiu dzieci była dotychczas swojska i łagodna czy 
znów zafrasowana, jak zrzędna matka, u wikłana 
w ciernie kryzysu, a teraz stała się wymagająca 
i groźna, choć niesłychanie godna miłości. Zaszu­
miała nagle wielkiiemi sztandarami i objawiła się 
w blasku pochodni —  w błyskawicach —  w biciu 
dzwonów i armat i w rżeniu jednego konia —  ko­
nia umarłego wodza na dalekim Mokotowie. Bvła 
wspamuła

*  *  *  -

Kiedyś mnie, jako dziecku —  objawiły się nagle 
rzeczy, szumiące sztandarami i dowiedziałam się, że 
trzeba za nie uimierać. A teraz skolei córkom moim. 
—  które w wolnej urodziły się ojczyźnie i nie rozu­
miały. żc za taką zw ' kłą rzecz trzeba klękać i pa­
trząc w Niebo dziękować, ukazała się Ona za trum­
ną Syna, skrytą pod bielą i amarantem. groźna, po­
sępna a łopotem sztandarów, tętnem i biciem dzwo­
nów do wszystkich serc wzywająca

Mogę wam wskazać dzieci, które Ją dosłyszały 
i zapamiętają:

—  Och, tak trzeba żyć, żeby tak po nas pła­
kano — woła jedna. Ale co mamy robić? co?

—  Jak wspaniale pomyśleć, że kłoś wielki jest 
wda śnie Polakiem. Nigdy nie myślałam ze Polska 
jest taka... przenikliwa —  rozważa druga.

—  Trzeba się śpieszy ć, żeby zdążyć coś zrobić 
zanim się umrze. I trzeba być dobrą, żeby nikog > 
nie urazić, jeżeli wszystko trwa tak krótko. Rozu­
miem teraz, że Polska jest po to, żeby się wszyscy 
w Niej pamiętali!

A oto jedna, która stała na straży w nocy przed

S U Im u ] wm p o i}v jam i 4 p a lt . S o jt  Już 
na kilka Jui rozpoczęciem ofenzywy itru
altowa, można było przypuszczać, żc zacznie 
s ir cos nowego, gdyż samoloty rosyjskie jako. 
eaęśdej (widocznie w  ceiach wywlanowrzych) 
la ia ly  nad naszemi porycjami, a nawet jeden 
, ł  n.eh w przeddzień ofenzywy t. j. 3 Kpt. 
ostrzeliwał z karabinu maszynowego nas kilku 
W i ją f ł f l i  na leśnej polance w  karty.

Już od wczesnego rautu  dnia 4 lipta sły- 
ch a było na piucdzie. a zwłaszcza na prawo, 
oardzo ciężkie detonacje rksp!e|]ujqcycb grana 
fów . Ogień artylerjl rosyjskiej wzm agał 6ię z 
zażdp cna i Uf przechodząc kolejno w ogień hu­
raganowy, wreszcie i myśmy stanęli w pogoto­
w iu bojowem rozpoczynając gwałtowny ogień, 
a  ponieważ w stosunku do nieprzyjaciela mie­
liśmy za mało armat, musieliśmy szybkością 
ognią nadrabiać chociaż częściowo braki w ka­
librze i ilości bateryj zwłaszcza, że ze wszyst­
kich oucinańw iclc ono n a n piechota o za' Me­
nie je j ogniem przeciwno szturmującej masami 
piec norie rosyjskiej. Obsługa w koszulach p ra ­
cowała rzetelnie, aby jak najlepiej wywiązae  
s ię  ze owego u d z n U  przy działach stały szafli 
ki z wodą, w których moczono worki, by na 
-łtępnie rhlodzić niemi lufy, ktńre wskutek zbyt 
izybkiego ognia (po 20 strzałów na minutę z 
■ednego dziaia) rozpalały się do niemożliwości, 
co groziio, ze dziaio oam owi wreszcie poslu 
wzeństwa, a co się częściowo też siało, gdyż 
wieczór już tylko 2 arm aty byty zdalne do 
użytku, lecz puszkarze jakoś je lam porepero- 
walł gdyż na następny dzień znów można by ­
ło z nich strzelać.

Od okopów dochodziły nas wieści, o  niesły­
chanej wytrzymałości naszej piechoty, która 
bez wody w upale 1 kurzu oez odpoczynku od­
pierało dzielnie poa straszliwym ogniem arty­

le ry jsk im  wielokrotne i ciężkie ataki piechoiy 
rosyjskiej, idącej z niespotykaną dotychczas 
u Mosi ali brawurą. 1 nzccicgo dnia pod wie 
tzńr zaczął się jakiś dziwny ruch, trajkot K M. 
1 karabinów piechoty stojącej przed nami, przy 
wtórze wszystkich bateryj wzmógł się do nie- 
praw dopodonnyeh rozmiarów, co dowodziło, że 
M oskale gwałtownie atakują, poczem czerwone 
rakiety dały m ać o  przygotowaniu do odwrotu, 
wobec otegu nasza baterja po zupelnem pra 
wte wyczerpaniu amunicji zmieniła pozycję 

-gdzie w ostrem pogotowiu doczekaliśmy ranka.
Następnego dnia definitywnie rozpoczął się 

odwrót aic nie bez przygody jak to w  podob 
uyro  wypadkami często się zdarza. Ppr. Gr.oió 
*k i chcąc skróeie polecił skręcie na boczną 
drogę leśną, która okazała się jeanakże m  
w ącką jw*d armaty, wskutek czego przy zacze­
pieniu o  dwa prostopadle położone drzewa zła­
mał sir dyszel u przodka pierw ize j armaty. 
Naajecnał "duwodca baterji por. Hertel i zaczął 
a  początku kląć. a kiedy jednakże rozejrzał się 
b liże j w  poiozeniu zaprzestał wymyślać, zwlasz 
ipą, ie  nadjechał rfyiwóaca pułku m jr. B ’zoza, 
który poleciwszy nam doganiać dywizjon w 
kiernnku na Końskojc —  popędzi* daicj.

T u ła j można było podziwiać zmysł orienta­
cyjny i zimna krew naszych legunów gdzie to 
p rąc ie  w lin jr  tyraljorskiej zasłaniającej od ­
wrót .piechoiy pod ogniem karabinowym  doko­
nano w niesłychanie szybkiem temp'e prze- 
przoakowam a dziaia i jaszezą, armata (zawró­
ciła i odjechała zabierając na przodku ..aszczą

Bo nauczyciel gimnaz,
udziela lekcyf i korepetycyj w za­
kresie nowego i slarego typu g.mn. 
Przygotowuje do małej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane Specjalność: polsk ,fizyka, 
matematyka. A dr.: Mickiewicza 4— 12 

od godz 11- 1 i od 4 —7 pp.

Dwadzieścia lat temu Liczna rodzina

( W u p o m n i e n i u  u r i i j i e r z ą j ś ś ą j )

część amunicji, w  międzyczasie zaś obsługa 
wypllowala te Jrzewa, które stały na przeszko 
dnie możliwrmu przejazdowi, jezdni natomiast 
wpraw ili zapasowy dyszel. W  ten sposób ryzy 
kowallśmy w najgorszym wypadku pozostawie­
nie pustego jaszcza ze złamanym dyszlem a ar­
matę uratowano, elioclai eoprawda 1 jaszez 
zdążyliśmy zabrać.

Po dołąezeniu wrtsaeie z jaszczem do ba 
terji, wyjechaliśmy z lasu na czyste pale, gdzie 
uderzył mię budujący widok braterstwa broni. 
Tu piechota w porobionych naprędce okopach 
z karabinami gotowemi do strzału, usiawionemi 
w strzelnicacn na gwałt „wcinam** konserwy 
rzucane je j z worka praez prowiantowego, 
tam znów 4-ta Laterja o jakieś 50 metrów za 
piechotą z paszezaml zwróconemi w  stronę 
nieprzyjaciela, przygotowuje się szybko i spraw  
nie z zimną krw ią do rozpoczęcia ognia, dalej 
znów nawprost widzę masy kawalerji austrjac 
kiej kręcącej się w  kółko. Tak z ruchów, 
jak t z oczu tych ludzi widać, że ze strachu 
potracili AuUrjacy głowy i me wiedzą co ze so­
bą robić, a może dowództwo było u nich takie 
niedołężne? Być może, w  każdym razie jezdzitl 
dokoła jak ua karuzeli, poczem popędzili ga 
łopr-m w  tył. Jukże lin po., o jąeo zwłauzoza w 
bezposrcdnioin porównaniu z Austrjakami 
przedstawiała się nasza kochana piechota idąca 

,w tyraljerze na csłonę odwrotu. Karrbiny na 
ręce, tylko culcbaki z amunicją i tytoniem, twa­
rze ! mundury zakurzone i zabrudzone d,o nie­
możliwości, a w oczach mimo ostatecznego wy- 
cuecpania zimna stanowczość i jakby zadowo­
lenie, że za ehwilę znów bedzie strzela! do 
Moskali, natomiast nie było widać u nich ani 
cienbi przestrachu czy zaniepokojenia, a prze­
cież ludzie ci wiedzieli, że idą na śmierć, zaś 
wrazie zranienia nikt mu ze swoich w odwro­
cie pomocy nie udżiell, a najwyżej nieprzyja­
ciel może go zagarnąć, co dla legjonisty pocho­
dzącego zwłaszcza z b. zaboru rosyjskiego, Ly 
najmniej się nie uśmiechało.

W  jakim  poi ządku myśmy się w j cofywałi

—  może posłużyć fakt. że w czasie jwstoju do­
wódca baterji por. Hertel zebrał nas i nakazał
—  aby niczego nie zostawiać, a je.śil zasiztaby 
konieczność porzucenia jakich ezęści starych —  
to należy zakopywać je do ziemi, by broń Bo 
że Moskale nie pomyśleli, że uciekamy w po  
ptochu, nie tak jak  Ausłrjacy, a  nawet M en. 
cy, którzy krzycząc, że nawet pod Yerdun tak 
gorąco nie było —  rzucali sprzęt —  by jaknaj 
szybciej oddalić się od tego frontu, gdzie sami 
Legjonlścl krwaw ili się, odgryitająe się zaciekle 
przeważającym silom.

' .Przy przekroczeniu ś M o d u  wsłąpU w nas 
nowy duch, gdyż dojeżdżając do mostu, do- 
świadczonem okiem starych Żołnierzy mieliś­
my możność stwierdzić starannie mmejwięcej 
przygotowane pod Smolarami nowe pozycje ob 
rotiue, (karabiny maszynowe ustawione w oko 
pnch, oficerowie niemieccy obserwujący ze s.po 
kojem przez lornetki przeciwległy brzeg), a 
pnzeeleż wiadomą jest rzeczą, że dobre po­
zycje dla żołnierza »  czasie odwrotu to tak, 
jak strudzonemu wędrowcowi wygoany odpo­
czynek.

N a zakończenie chciałem podkreślić, swe 
wrażenia, które ze szczególną wyrazistością 
wtedy wfaśnic podczas odwrotu z nad Styru 
utkwiły ml uazawsze w pamięci:

Ci któnzy mówią, że Polak jest dobrym żoł­
nierzem to mieli zupełną rację, nie mówię o 
tym żołnierzu zdyscyplinowanym w  koszarach
—  lecz mam tu r a  myśli zoinierza w jego 
właściwej roli t. j. podczas walki. Oprócz wro 
dzonego męstwa, rcchujc Polaka pozatem 
jeszcze pewne zaciekawienie dalszej akcji i jak­
kolwiek strach czasem jeży czuprynę to jednak 
że (a wiem to z własnego doświadczeńVi i ob- 
gerwucjł kolegów) są momenty, żc nie wyrzekł 
by się icgo strachu za sama satyslakeje walki, 
zwłaszcza jeśli ma szacunek i zaufanie do

-swego dowództwa i tern też tłómaczyć należy, 
że w  jakiejkolwiek by się nie znalaizl arm ji, fo 
wszędzie Polak okazał się dobrym żołnierzem  
,w boju. JOTES.

Warszawa dla Diednyrh dzieci

Z d jęc ie  nasze przedstaw ia półkolem je  letnie dla b iednych dzieci, zo rgan izow an e staraniem  Rady 
•Szkolnej m st. W arszaw y w  Parku Paderew sk iego.

Zdjęcie nasze przedstawia Johna H arry ‘ego D«- 
vis‘a, mieszkańca Waszyngtonu, lll-śetniego* 
starca z najm łodszym potomkiem. Davis po ­

siada potomstwo liczące aż 175 osób.

Kącik nowe] oriografjl

Jak będziemy pisać
K om itet O rtog ra ficzn y  Po lsk ie j Akadeznjr 

U m iejętności zre fo rm ow a ł po szerszej dyskusji 
naukow ej zasady o r io g ra fji,  k tóre następnie z a ­
tw ierdzone zostały przez M inisterstwo W  R. 
i O. P. i od p rzyszłego  roku szkolnego w p ro ­
wadzone do szkót zaczną obow iązyw  ać.

P ragnąc zapoznać naszych czy te ln ik ów  z no 
wą, odtąd obow iązu jącą p isownią podaw ać Lę 
d ziem y w  tej rubryce n a jw ażn ie jsze  je j  prze 
p isy i zm iany.

t— j  j»o spółgiosuach.
Zaczn iem y od tego, eo n a jw ięce j, p od cza t 

i po debatach w  K om itecie  O rtogra ficzn ym , 
k rw i ludziom  napsulo. P y ta li p rzecie  ludziska. 
J a k ie ż?  Będziem y pisać n. p. w y iątek , ale z ja ­
w a? O tóż pytan ie takie polega ło  na n iep o ro ­
zum ieniu. Chodzi tu m ianow icie  o j  n ie  po  
sam ogłoskach, a pó spółgłoskach. P o  spółg ło  
skach rozs trzyga ją  tę sprawę przep isy o rto g ra ­
ficzne następu jąco-

P o  c, s, V. piszem y j— gdy słyszym y ej, sj, zj, 
np .: akcja, sjesta, aw iac ja , z ja

P o  e s, z p iszem  i— gdy s łyszym y ć, ś, i  
np.. c iocia, Stasia, jez io ro .

P iszem y natom iast Syjam, Syjon, sy jam sk i, 
syjoński, aby zachow ać nadal dw uzgłoskow ość 
tych w yrazów , k tóreby przez, p isow n ię j  pn 
c, z. s, stały się jednozgłoskow em i.

P o  innych  spółgłoskach pisze się stale i, np 
Arab ia, subiekt, ob iekcja , H olandia, kom ed ia , 
d iecezja, para fia , b ibliograifia L eg ion y , re li- 
gia, N orw egia , hiena, h ierarch ia, k ierat, K iach- 
ta, fe lieton , Anglia , prem iera , arm ia, W a rm ia  
kolon ia, Ab isyn ia, kom unia, kopia, piana, ka­
riera. bateria, m in isteria lny, sym patia, p o r t:er. 
kostium re likw ia  kolokw iu m  i t. p.

Pozatem  p isze się j  po przedrostkach : nad 
o b  pod-, przed-, w- np.: pod jąć, w ja zd  tak. 
w  jednym  wypadku i. a mian, w  w y ra z 1* 
ob iad ).

Jak kto w o li m oże p isać triumf albo tryumf, 
M aria obok  .Maryja. Są to dow olności, k tó re  
nie naruszają zasadniczo reguły, ale n iestety  
takich  dow olności będzie  w  tych  now ych  za- 

. sadach p isow n i, jak  to  zobaczym y' z dalszego 
'ę iągu  tego Kącika, w ięcej. ,
‘ A le  pom im o tych braków- pisownia, i— j  z o ­
stała obecn ie uproszczona, u jednolicona , spro­
w adzona do jedn e j zasady ogó ln e j, w  od róż  
nieniu od  p rzep isów  z r. 15)18, gdzie  m nogość 
reguł utrudniała o rjen tac ję  w  pisaniu.
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Konwersja pożyczek 
ich posiadaczy

leży w interesie 
l państwa

Kuuw ersja k ilku pożyczek  w ew nętrznych , z 

i ió r y c n  ka^-da posiadała odrębny i na inny-cb 

-wsadach opracow an y plan am ortyzacyjny, leży 

zarówno w  interesie skarbu Państwa, jak i w 

inrteresie obyw ateli i jest konsekwencją prac 

nad uzdrow ien iem  gospodark i finansow ej Pań 

(tw a,

K on w ers ji na podstawcie og łoszonego dckre 

tu Prezyden ta R zeczypospo litej pod leca przymiu 

sow o  sześć pożyczeK  wewnętrznych, a ponadto 

d c  konw ersji p rzy jm ow an e będą także obliga 

e je  P ożyczk i N arodow ej. PRV\V iATNYCH  PO SI \ 

D A C ZY  P A P IE R Ó W  P A Ń S T W O W Y C H  IN T E R E  

SOW.4.C M OŻE K O N W E R S J A  T Y L K O  C Z T E ­

RECH Z POŚRÓD T YC H  S IE D M IU  PO ŻYC ZE K , 

a m ianow icie : 5 proc. renta ziemska ser ja  I, 

4 proc. p rem jow a pożyczka  inw estycyjna, 3 

proc. p rem jow a pożyczka budow lana serja  I  i 

WTfco/cie Po-życzka N arodow a. Pozostałe  poży 

czki wewnętrzne, ob ję te  Konwersją, znajdu ją się 

cacko w icie w  posiadaniu instytucyj kredytow ych, 

w zględn ie ubezp ieczen iow ych  Do pożyczek  tych 

naSeża 5 i ,p ó l proc pożyczka budow lana ser 

ja  II, 5 proc, renta w ieczysta serja I o ra z  6 

proc. pożyczka inw estycyjna

P rzy  konw ers ji w m iejsce ob iigacy j dotycii 

czasow ych  pożyczek  posiadacze ich otrzym yw ać 

będą

obligacje nowej Pożyczki konsolidacyj­
nej.

k ęd J e  ona oprocentow ana 4 od  100 w  stosun 

t u  rocznym , przyczern odsetk i płatne nędą pół 

rocznie z dołu w dniach 15 m aja i 15 listopada 

każdego roku. Oprocentowanie n ow ej Pożyczk i 
K on so lidacy jn e j będzie  n iższe od dotychczaso 

wego oprocentow an ia  pożyczek  kon w ertow a­

nych, a przy pożyozkaclh- 3 proc. budow lanej 

i 4 proc inw estycj )n ej cofn ięte będą m ożliw o  

śc! wygran ia pretmji. W zam ian  za to jednak ob 

•igarje now ej Pożyczk i K onso lidacy jn e j dawać 

będą posiadaczom

swreg poważnych, większych niż do 
tychczas, przywilejów.

Um arzanie odbyw ać się będzie drogą losowa 

ma, przyczem  w p ierwszych 10-ciu iatach za 

100-ztotową ob ligację  skarb Państwa płacić bę 

dzie '20  zł., a w następnych latach —- 115 zł. 

Nad; la ty  w ynosić  będą w ięc 20 i 15 proc. Bę 

dą to prem je dla instytucyj i obywateli, k tórzy  

przez zgłoszen ie dawnych pap ierów  pożyczk o ­

wych pom ogli Państwu w  jego  zm aganiu się z 

k ryzysem  P O N A D T O  O BLIG ACJE  I KU PO NY 

PROCE.NTOVY,E N O W E J T O Ż Y C Ż K I K O N SO LI 

DACY JNE.J W O L N E  BĘDĄ OD WSZ15t.KJC.il PO  

D A T K Ó W  O R AZ D A N IN  P A Ń S T W O W Y C H  I 

S A M O R Z ą I)O W Y ’ CH. O bligacje tej pożyczk i do 

dw oty 5.000 złotych  nom inalnej wartości oraz 

bupony od tych obligacją

wolne będą nd zajęcia
zarów no pryw atno —  sądowego, a w ięc przez 

kom orn ika  jak  i publiczno —  prawnego, a w ięc 

przez egzekutora. O b ligacje  pożyczk i PRZY J- 

M O W A N E  BĘ D Ą W E D ŁU G  ICH YYARTOSCI 

N O M IN A LN E J  N A  P O D A T E K  OD >PA D K U  1

D A R O W IZ N  do kw oty  35.000 zł od  każdego 

płatnika. W reszcie  ob ligac je  Pożyczk i K onsolida 

cy jn e j o trzym ały  W S Z E L K IE  P R A W A  P A P IE  

R Ó W  P U P IL  AR N YTH . Są to bardzo duże i n ie 

spotykane dotychczas p rzyw ile je  oh ligacy j po 

życzkow> ch.

K O N W E R S JA  R O ZPO C ZYN A  SIĘ  N IE B A ­

W E M , M IA N O W IC IE  W  D N IU  15 L IP C A  R B. 

I  T R W A Ć  B Ę D ZIE  10 M IE S IĘ C Y  t. zn ao  dn.a 

15 m aja 1037 r. Zgłoszen ie do  w ym iany obliga 

cy j dawnych pożyczek, objętych  konw ersją le 

ży w interesie ich posiadaczy, gdyż ob ligacje  te 

zgodnie z dekretem  n ie  będą już nadaj przyno 

sić odsetek i prem ij, a wykup ich nastąpi step 

n iow o  w  ciągu lat 30-tu według specjalnych 

planów , które m ają być ogłoszone dop iero  w  

rok  po zam knięciu konw ers ji t. rn w  po łow ie  

m a ja  1938 r.

Pożyczka  K onso lidacyjna wypuszczona bę 

dzie

w obligacjach na okaziciela
w odcinkach po 50, 100, 500, 1.000, 5.000 i 

10 000 zł. w  złocie. O bligacje te dopuszczone bę 

dą cło O BR O TU  G IE ŁD O W EG O , co  ma duże zna 

czeme dla konw ers ji ob ligacją  Pożyczk i N arodo 

wvj, która —  jako  papier im ienny —  nie jest 

dopuszczona do obrotu. S P Ł A T A  POZY’CZKJ 

K O N S O LID AC YJN E J  N A S T Ą P I W  CIĄGU 45 

L A T  w  drodze’ półrocznych  losowań. Odsetki od 
te j pożyczk i w> płacone będą poraź p ierw szy w 

dniu 15 lipca r b. i obe jm ow ać będą O PRO CE N  

T O W A N IE  OD D N IA  15 S T Y C Z N IA  R. B 

N ie ulega w ątp liw ości, że  now a Pożyczka 

K onsolidacyjna stanie się n iebawem  m ocnym  pa 

pierem  dzięki swym  p rzyw ile jom  bardzo a trak 

cyjnym . * a.

Rolnictwo w szarym ogonku
Popra«a w handlu w 1935 r.

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Wilnie przeprowadziła ostatnio badania 
porównawcze za lata 1934 j 1935 nad 
■sytuacją w handlu na ziemiach północ 
no - wschodnich.

Ze względów natury technicznej (og 
rourne rozdrobnienie handlu na naszym 
terenie), musiano się ograniczyć do 
większych firm, prowadzących księgi 
handlowe.

Poczynione obserwacje, dotyczące ok. 
800 większych firm wszystkich branż, 
swiadc/.ą o pewinem zwiększeniu ohro 
tów w r. 1935, z uwagi jednak na to, że 
obejmują największe i stosunkowo nnj 
lepiej prowadzone przedsięb;orstwa, n-e 
koniecznie muszą one być charaktery­
styczne dla całego handlu na tereme 
woj. wileńskiego, białostockiego, nowo' 
grodzkiego i poleskiego. Nie uogólnia­
jąc zatem zaobserwowanycn zjawisk, 
można stwierdzić, że o ile chodzi o sytu 
ację w omawianej grupie przedsię­
biorstw, to doznała ona pewnej w r. 
J935 poprawy.

W7 ogólnych cyfrach zbadane 800 
firm wykazują
W ZROST OBROTÓW  O 10% W  RO­
KU 1935 W  PORÓW NANIU  Z R‘ 19.34,
przyczem należy zauważyć, że obroty 
firm poleskich objętych dochodzeniem 
wykazują wzrost minimalny —  1.9%. 
Największy w zrost przypada naogół na 
artykuły elektro i radiotechniczne (46 
proe.)

NAJMNIEJSZY —  NA ARTYKUŁY  
SPOŻYW CZE (3%).

Jeśli chodzi o odchylenia regjonahie w 
poszczególnych branżach, to np. w pło 
dach rolnych matowano dość znaczny 
wzrosf obrotów w woj. wileńskiem i no 
wagród/.kiern; w towarach włókienni­

czych —  największy wzrost w woj. bia 
łotstoekiem, najmniejszy —  w nowo- 
gródzkiem; w handlu skórami i futra 
mi —  na pierwszem miejscu stoi woj. 
wileńskie, a dalej kolejno —  nowo 
grodzkie i białostockie; w handlu drze 
wern jedynie woj. wileńskie wykazuje 
wzrost obrotów, pozostałe zaś cechuje 
znaczny spadek, dochodzący w woj. no 
Wogródzkiem do 43 proc.

W  innych branżach poszczególne 
województwa wykazują przeważnie 
wzrost obrotów, dochodzący w niektó­
rych wypadkach nawet do kYlkudziesie 
ciu procent. Wyjątek stanowi woj pole 
skie, gdzie spośród 13 grup branżowych 
handlu —  7 wykazuje spadek obrotów.

Możliwości eksportu 
ao Palestyny

Do b iura Paw ilon u  P o lsk iego  na Targacli 

Łew antyńsk ich  w  T e l-A w iw  w p łyn ęły  ostatnio, 

według zapodan ia  P o lsk o  Pa lestyń sk ie j Izby 

H an d low e j, następujące zapytan ia  w  s p ra w ę  

im portu tow arów  z  Polsk i.

1) Pow ażna  hurtow n ia palestyńska p ia ga ie  
im p ortow ać  z Polsk i k arto fle , jab łka  i ja ja .

2) F irm a  w  T e l-A w iw  zg łosiła  zapotrzebow u 
nie na dodatk i do czapek.

3) F irm a  nalestyńska p ragn ie  z P o lsk i spro 
w adzać w sze lk ie  zboża.

4) F irm a  w  T e l-A w iw  pragn ie  sprow adzić  
słoty b ilardow e.

5) D om  H an d low y w  Palestyn ie pragn ie spro 
w adzić  nasiona.

6) F irm a  w  T e l Yw iw  interesu je sią irnpor 
tern z Po lsk i m a terja lów  w łók ienn iczych  na ub 
ram a robotn icze.

7) D om  H an d low y w  T e l-A w iw  zg łos ił za p o ­
trzebow an ie  na w yśc ió łk i do bulów .

8) F irm y  palestyńskie pragną sprow adzić * 
Polski w y roby  szm erglowe.

9) F irm a  palestyńska naw iąże  kontakt z p o l­
skim  eksportem  jiapieru fa listego.

10) Dom H an d low y  w  TeJ A w iw  zg łos ił zapo ­
trzebow an ie na terpentynę, para fin ę  i wosk.

11) F irm a palestyńska pragn ie sprow adzić  
ł  P o lsk i pap ier kredow y.

12) F irm a w  T e l-A w iw  in teresu je się .rapor 
tein z Po lsk i as fa ltów  w  blokach.

I ‘J; Dom  Agen tu row y w  Palestyn ie obejm ie- 
p rzedstaw icielstw o polskich firm  w łók ien n i­
czych.

14) I 'irm a  palestyńska obejm ie  p rzedstaw i­
c ie ls tw o  polsk ich  firm , produku jących  artyku ły 
litogra ficzne, in tro liga torsk ie  i cynkogra ficzne,

15) D om  H an d low y w  T e l-A w iw  pragn ie im 
portow ać z Polsk i soki ow ocow e.

16) F irm a  palestyńska in teresu je się im p or­
tem z Po lsk i papieru  dla ce lów  chem icznych.

17) F irm a w T e l-A w iw  chce im portow ać * 
P olsk i plusze, kołd ry, chustki i t. p. wyroby*

•w łókiennicze.

18) F irm a  palestysska ogłosiła zapotrzebow cs 
nic na latarki,

19) F irm a  palestyńska in teresu je się im p or­
tem z P o lsk i m a terja lów  na kraw aty.

20) D om  Agen tu row y w  T e l-A w iw  obejm ie 
p rzedstaw ic ie ls tw o polskich f irm  w łók ienn i­
czych  oraz handlu jących  artyku łam i ro-lnemi.

W sze lk ich  in fo rm acy j w  pow yższych  spra­
wach zasięgnąć m ożna w  Po lsko-Pa le9 tyńsk ie j 
Izb ie  H and low ej, W arszaw a , ul. F red ry  10 (my

Wydatki i dochody Państwa
w  czerw cu r. b a

W ydatki Skarbu Państwa w  czerwcu 1936 r., 

k tóre w yn ios ły  173,3 m iljon ów  zł., w  porów na 

niu z w ydatkam i, dokonanem i w  czerwcu r. 

nb., p rzy sprow adzeniu  tych ostatnich do ukła 

dn budżetu tegorocznego, w ykazu ją  zmniejsee- 
nie o  11,8 m iljonów zł.

P o  w yłączen iu  z tych w yda tków  p o życy j na 

obsługę długów  państwowych, k tóra  w yniosła 

w  czerw cu  r. b. 12,5 m iljo n ó w  zł., a w  czerw cu  

1935 r. —  16,8 m iljon ów  zł., w ydatk i budżetowe 

w czerwcu r 1>. n in iejsze są w  porów nan iu  do 

w ydatków  w czerwcu  r. ub. o 7,4 m iljo n ó w  zł.

w  czerw cu r. ub.
Doehody państwa w  czerw cu  r. b. w  sumie- 

174,1 m iljon ów  zł., n ie  w lic za ją c  do nich wpły 

w ów  z tytułu specja lnego  podatku od uposażeń, 

większe są od dochodów, izyskanyeb w  czerw 
cu 1935 r. o l lą ł  m iljonów zł.

Zarów no ten wzrost dochodów , w p łj w a jący  
w  dużej m ierze  ze wzrostu  ob ro tów  gospodar­

czych, jak  i osiągnięte oszczędności spraw iły , 
żs zamiast zeszłorocznego defieytu w  miesiąca 

czerwcu w wysokości 36 m iljonów zl., ezerwiec 

r. b. przyniósł naowyżkę w kwocie 0,8 milj. i L

“ f walce z lichwą
D zia ła lność P ow ia tow ego  Urzędu R oz jem ­

czego w G łębokiem  k tórego  akc ja  datu je się 
od 1932 r. zapob ieg ła  w  dużej m ierze  w y zysk o ­

w i ro ln ików 7 p rzez lichw iarzy . Zostały uregulo- 

wrane spraw y odd łu żen iow e wsi w obec czego 

w  zw iązku  z pogorszen iem  się sytuacji gospo­

d arcze j u ratow ane zosta ły  setki gospodarstw , 

uw łaszcza drobnych, p rzed  ruiną. D otychczas 

z ak c ji odd łu żen iow ej rozpoznano i za ła tw ion o  

ponad 1000 spraw, na ogólną sumę p rzeszło  

zł. 250.00o

f ::J“
portretem ,,Błękitnego D-ziadka“ , wiszącym w szkol­
nej sali —  lak pisze :

—  Modliłam się: Spraw u Boga drogi Dz-iadku, 
żeby się wszyscy Polacy kochali i nie myśleli, że są 
z różnych partyj. Bo jak się słyszy, co starsi mówią 
wszystko się w głowie plącze i niewiadomo, co d >- 
bre a co złe. Spraw u Boga, drogi Dziadusiu, żeby 
młodzi napewno się dowiedzieli, co jest dobre dia 
Polski. Bo czas, żeby takie rzeczy wiszystkim były 
wiadome'1

1 tak wysztysmy z pod chmury smutku w czar 
lata. Nie wiem, co robią wszystkie moje dziewczyn­
ki. Są tak młodziutkie, że napewno ju/ż mogą znóiw 
cieszyć się z całego .serca Mam przed sobą ich ze­
szyty, z których wybieram autentyczne dane do os­
tatniego rozdziału. Zeszyty są w7 żałobnych okład­
kach. One tak chciały. Jest w nich bowiem kilku- 
stronicowa ,.Żałobna opowieść o odejściu Błękitnego 
Dziadka11. Nie napisały „o śmierci". Postanów iły, że. 
„o  odejściu". Rozczulające są te „opowieści" i bar- 
dzobyrn chciała, aby ktokolwiek oprócz mnie je 
przeczytał Zachowam je na panuątkę przeżyć na

szych —  ni ezwrócę ich dziewczynkom. Nie pokażę 
_m nawet tych zeszytów7. Niech w serca i wspomnie­
nia powrćki im żvwy Dziadek. Niech przestaną my­
śleć o śmierci.

* * *

Jest lipiec. Samo to słowo pieści. Nie, niepodob­
na, żeby nawet Wisia była jeszcze dotychczas smu­
tna. I ja jestem spokojniejsza.

Mieszkam w7 tej chwili na wzgórzu nad Mere- 
czanką w  domu, który nazwałam „Księże Uroezysz- 
cze", bowriem posiadłość należy do starego księdza. 
Dom otoczony jest olbrzymiemi jodłami. Są one ża­
łobnego, cyprysowego kształtu, gałęzie icli bowiem, 
zaczynając od małych u wierzchołka, idą w cą ż  wię- 
kszenii festonami wdół, zwieszając się ciemno i po­
sępnie. Na korze tych świerków zauważyłam, że 
dzienne słońce, które pnie zlew7a, jest srebrne nie 
złote. Złotawe bywa dopiero po południu. A w tej 
drwili (jest właśnie kwadrans po siódmej) wśród 
mrocznej zieleni iglastych płaszczów, opadających 
z niebotycznych kolumien wybły-ska ognistym bron- 
zem pień jeden, a ciemno spiętrzone po jego bokach 
'baldachimy igliwia przeświecają płomienistą pod­
szewką.

Bliżej stoi świerk jaśniejszy, rudo światłem za­
chodu przyprószony i takie to jest posępnie piękne, 
że nie dziwiłabym się, gdyby z pod gałęzi ukazał się 
stęsknionym oczom Błękitny Marszałek.

A wczoraj w nocy miedziany księżyc w7ydarł się- 
z lasu na horyzoncie i tracąc rumieńce, odpływał 
w7yżej, aż znów się zaplątał w  rozpostarte po niebie 
czarne festony świerków mego Uroczyszcza. Zami­
gotał zadrżał płynnem św iatłem wśród igliwia, aż, 
przekłuty gałęzią, tam już na dłużej pozostał drżąe 
srebrzyście wśród ostrej czerni jodłowych ramion 
Piękno księżycowej walki ze świerkiem znow poru­
szyło we mnie tęsknotę i wypełniło serce przebrzmia­
łem echem żałobnego rapsodu. Patrzyłam nitrucho 
ma. jak za świerkami, za rzeką wstawała sennie biała 
ingła, a na niebie lu i owdzie jęły cicho wybłyskiwać 
gwiazdy. .

—  A jeżeli jest tak pięknie, łatwo myśleć, że 
i Marszałek żyje i radość może trwa wiecznie —  po 
wtórzyłam sens zdania Wisi.

(Dokończenie nastąpił
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Ośrodek Propagandy 
L. 0. P. P.

3 ljpcr b. r. o godz. 18 odbyło  się w  obce 
oośc i p. w o jew o d y  w ileńsk iego Ludw ika Bocian 
akiegc, .rekiU>ra UYB. p ro f. W ito lda  Staniew icza, 
p rzedstaw ic ie li w ładz pokrewnych  jrgW nizacyj 
i  członków Zarządu LO P P . uroczyste pośw ięcę 
n ie  schronu p rzeciw gazow ego  i Ośrodka Propa 
gauay LO PP . przy ul W ie lk ie j Nr. 51. Aklu 
pośw ięcen ia dokonał Jego Ekscelencja ks. A r 
<yniskii(p bom u a Id J acorz yk o  w.vk i , składając na 
•jnjpn.e  Za rządow i Okręgu W o jew . życzenia dal 
sze j ow ocn e j pracy.

P o  przem ów ien iu  Prezesa Okręgu p. w icew o 
je w o d y  M arjana Jankowskiego i w o jew od y  L  
Bociana, iego zebrani goście szczegó łow o zw ie 
d z il i  Ośrodek zapoznając się z w ystaw ionem i 
elosponatŁini i organizacją Ośrodka. Ośrodek 
P ropagan dy wybudow any został przez Zarząd 
■Główny uO PP . jako realizacja części program u 
p ropagan dow ego  L,igi i służyć ma do wszech 
atronmego propagow ania działalności L O P P  za 
ró w n o  w zakresie lotn.-otwa jak  i obrony prze 
c iw łotm iczej.

D la uskutecznienia tego zadania Ośrodek 
P ropagan dy prow adzić  b id z ie  rćklan.ę i sprze 
■daż sprzętu O P L G , a w  szczególności masek 
p rzec iw gazow ych , k tó re , sprzedawane beda na 
Taty m aterja łów  m odelarskich, wydawm ałw  L, 
O. P. P . i t. p. ponadto Ośrodek Propagandy 
p rzy jm ow ać  bedzie zapisy na członków  LO P P . 
i inkasować* składki członkow skie L O P P  od o 
s ó b  zg łaszających  się w  Ośrodku Personel fa 
chow y Ośrodka udzielać b rązie  wszelkich rnfor 
tnaeyj. Zw iedzan ie Ośrodka do Kupna nie obo­
w iązu je.

RozYiąi&nie dilsxycn organix»cy j  
lkewsMcta

Starosta brasławski decyzją  z dnia 8 bm. 
ro zw ią za ł oddzia ły  litew sk iego  tow arzystw a 
jro lm czego  w Czyżunach i B ieniunacli gm . rym 
szańskiej. pon iew aż działa lność tych oddz.atów 
b y ła  n iezgodn a  ze statutem i w yw o ływ a ła  niepo 
■wój publiczny, d zięk i szerzen iu  przez członków  
Zych o d d z ia łów  n iepoko jących  wersyj. (Pat.)

Za poniewierkę dziecka
Sąd Okręgowy w  W iln ie na sesji wy jazdo  

w ej w ińęookieni skazai inżyniera z W i r s u w j ,  
Abnuna Melcera, na 6 miesięcy więtzicnia za 
porzucenie swego nieślubnego aziecKa,

Pracując w pewnem przetisięniorsiwie w  Glę 
bokiem  liii. Melcer nawiązał romans z pewną 
panną, konsekwencją którego było dziecko. 
Tymczasem kontrakt z firmą, w której praco 
w al, skończył się. Inżynier musiał wracać do 
W arszawy, gdzie czekały go żona i dorosłe 
aziech Kochanka zos podrzuciła mu ich nle- 
I  inbne deleeko. Czy mógł wrócić na łono ro­
dziny z nieślubnym synkiem? Sytuacja istotnie 
nie di. pozazdroszczenia. Lecz inżynier wkrótce 
cnalazł wyjście; Pozostawi! synka na dworcu  
w dybukiem  a sam wsiadł do pociągu.

Lecz punę jego zostały pokrzyżowane przez 
policję która (znalazłszy na dworcu w Głębo­
ki en, dziecko szybko usialiła przez kogo zo- 
kłato ono porzucone.

Na podjtaw ie lisiów pościgowych inżyniera 
sttiolecznego aresztowano w W ilnie w  cnwilL  
kiedy -s ia d a ł do pociągu mającego zawieźć go 
do W arszawy.

W ’ tych dniach inżynier technolog stanął 
prztu sanem poi- zarzutem porzucenia dziecka 
nieprawego ło ża .-Sąd wwląi pon uwagę szereg 
okoliczności, przy których Melcer czynu 6wegv 
dokonał, i wymierzył mu karę łagodna —  0 
jnleiuęej więzieni*.

iwiąto 4 pułku Ułanów
Święto doroczne 4-ty pułk ułanów 

ZaiLcmeńskieh rozpoczął wczoraj uro- 
czyslem nabożeństwem, odprawionem 
prze; proboszcza garnizonowego ks. 
Tołpę k kościele iw . Ibnaceigo.

Na nabożeństwo pułk przybył w 
szyku pieszym Wszystkie wileńskie puł 
ki i okoliczne reprezentowane były 
przez specjalne delegacje, a wszystkie 
pułki, wctiodzące w skład I-ej dywizji 
legjoąowej oraz saperzy wileńscy w yd a  
li kompanje honorowe ze sztandarami. 
Artylerję legjonową reprezentowała ba 
terja l-go pal.

Do kościoła przybyli również przed 
stawiciete władz cywilnych z. wojewodą 
wileńskimi p. Ludwikiem Bociań-fkim 
na czele.

Podczas nabożeństwa ks. Tołpa wy 
głosił podniosłe kazanie.

O godz. 10 na ul. Mickiewicza odby

ła się denlada ułanów, którą przyjął 
płk. dypL Chrząstowiski w towarzystwie 
wojewody wileńskiego płk Bociańskie 
go.

Pu powrocie do koszar, pułk ustawił 
się w czworobok na placu i odbyła się 
uroczyste dekorowanie oficerów podofi 
cerów i sz.ereguwych odznaką pułko 
vvą. Od znali i wręczał dowódca pułku.

O godz. 13 min. 30 pułk wraz z licz 
nymj gośćmi zasiadł d „ stołów. Przy 
wspólnym obiedzie żołnierskim wygło 
szouo kitka pizemówień zapoczątkowa 
nych przez pik. Ch r ząs t owsk i eg o. Jako 
gospodarz tej ziemi przemawiał wojewo 
da wńieńskj płk. Roeiański.

W  gudz,inach popołudniowych odby 
ło się przedstawienie dla ułanów w te 
atrze Letnim, a wieczorem przyjęcie w 
kasynie oficerskiem 4-go pułku ułanów 
Zamiemeńskich.

K R O N I K A
P i^ tu k

10
Lipiec

Dz‘s« 7-mlu Braci MM.

Jutro*. Piusa P. M., Pelagji P.

W schód słońce — jo d i .  2 m. 57 

Zachód słońce —  godz 7  m. 51

S. 68peitrzelenie Zakładu Mątwielegii U 
• Wilnie z dnie 9.V II. 1d3& r

Ciśnienie 757
Tem peratura średnic +  24
1 emperalura n a jw yższa  +  29
Tem peratura uajnizs/a +  14
Opad —
Tendencja —  cisza
U w agi: lekk i spadek, pogodnie

DYŻURY APTEK.
D ziś w nocy dyżuru ją n&stęnującc apteki:
1) Sarola (Zarzecze 24); 2) R odow icza  jOsłro 

bramska 4 ); 3) Rorneckiego (W ileńska  8) ;  Augu 
s tow sk ieg j (M idkieiw cza 10).

RUCH PO PU LA C Y JN Y :

—  Zarejestrowane urodziny: 1) Rabczenko 
Krystyna, 2) M iron Borys, 3) Łobuezew ska Ma- 
tyd la -H alina, 4) Kaplińska Zenajda

—  Zaślubiny: l )  F ija łk ó w  Izaak  —  Kaga- 
nówna Dwosza.

—  Zgon y: 1) Budkiew icz P iotr, robotn ik  lat 
25; 2) Jedargis Jan, kraw iec, lat 28.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGES
w W i l n i e

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny b a d t o  przystępno

-a

Machina likwidacyjna budzi mapokój
Echa bankructwa lombardu Gordona i Le|bowfcza

8 m iesięcy m m eło ou chw ili, gdy lom bard 

^ K re s ó w ja  zbankrutował. W yb ran o  K om isję  li 

Jcwidacyjną, k tóra  w  szyb k im i tem pie zabrała

s ię  do prac lrkw idacyjnycłi. L ik w id ac ja  diziatu 

zastaw ow ego istotne odbyła się szybko. Zain 

(kasowano 115 000 złotych, które u lokowano w  

Danleu na odpo-w ledniein oproi enttowauiu, jako  

sum e przyznaczoną do  podziału m iędzy w ierzy 

c ie la m . Ci ostatni w ie rzy li, że iada chw ila o- 

trzym a ją  choćby część należności, poch łon ię 

ły ch  na skutek bankructwa lombardu. Okazało 

s ię  jednak, że tak nie jest.

Od chw ili bamkuctwa m inęło 8 m iesięcy, 

-lec* W iL R Z Y G IL L E  N IE  O T R Z Y M A L I D O TĄD  

A N I  JED NEG O  GROSZA. Obecnie skarżą się i 

.narzekają na taktekę K om is ji likw idacyjnej.

—  P rzeży liśm y cios bankructwa obecnie JE 

STEJ-M I W  STRAG H U  PRZED... L IK W ID A C J Ą .

Za interesowani in form u ją nas: celom likw i 

d ae ji w ierzyte lności lom bardu i fabry-ki S:«el 

k tóra należa ła do tych sam ych w łaścicieli, pu 
* »c zo n o  w  ruch potężną machi-nę likw idacy jn ą : 

dwóch syn dykatów  1800 zł. m iesięczn ie), pokó j 

pod b iuro kom isji lik w id acy jn e j (90 zł. m ie ­

sięczne) w ydatk i na personel i adm inistrację, 

c zy li to razem  na dość poważną pozyc ję . PO 

K R Y W A N O  T O  W S Z IS I  KO Z SUM PR ZE Z  

N A C Z O N Y C Il N A  W Y P Ł A T Y  W IE R Z Y C IE L O M . 

W ierzyc ie le  więc obaw ia ją  się, że znaczna cześć 

sumy przeznaczona na pokryc ie  ich p ieteu syj 

stopnien ie w  tyglu prac likw idacyjnych  i prag 

nęliby jak  najrych le jszego zakończenia lik w i 
dacji.

Jak się dow iadujem y, dop iero  ostatnio Kom i 

sja likw idacy jn a  ukończyła układanie spisu po 
szlkodowanyrh w ierzyo ięli „k re s o w ji“ . O bejm uje 

on 154 nazw isk Suma w ierzytelności wynosi 

60.000 zł. Na pokrycie  w ierzycie li do dyspozycji 

K om itetu  likw idacy jn ego  znajdu je się 115. 000 

zł osiągn iętych  z likw idow an ia  działu zastawo 
wego, 61 000 z fab ryk i Seal 1O.U0O zł. ze sprzeda 

ży maszyn tej fabyk i —  j to wszystko. Do tej 

sum y pretenduje jeszcze pewna liczba w ierzy 

cieli „Sealu

Jak w id zim y N IE M A  50 —  P R O C E N T O W E  

GO P O K R i C IA D ŁU G Ó W  ZB A N K R U TO W  ANEJ 

IN S T t T T*CJ1, tn też n iecierp liw ość i obawa wie 

rzycie li jest całkiem  zrozum iała

Srożą się jaglica, gruźlica i grypa
tta co choru!* w Wileńszczyźnie

Inspektor Lekarsk i P ow ia tów  W o jew ód ztw a  
W ileń sk iego  sporządzi! w ykaz zachorowań i zpo 
n ów  n « teren ie Wrileńszczvzny na choroby za 
kaźn e  i inne występujące nagm innie, za czas 
od  28 czerwca do  4 lipca rb. z k tórego wynika, 
i i  zanotow ano 98 w ypadków  jag licy , 30 —  gruź

licy, w tem 7 zgonów-. 16 w ypadków  grypy, 
d-uru plam istego 6 p łon icy, 5 róży, 4 odry. 
zakażenia połogow ego, 3 b łon icy, 4 ksztuśca,

PRZYBYLI DO W ILN A :
—  Im> m o i . iu  St. izcorges; ks. M iodziusrew - 

ski Jan z A m eryk i; Kosińsk i Zb ign iew , sędzia 
z W arsza w y , dr. G ottlieb  W o jc ie ch  ze L w ow n ; 
T ap er Anna z W e jch erow a ; Arct Jerzy z W a r  
szaw y; Chrząstowski Zygm unt; Askenazy Felic 
ja  z W arsza w y ; dr. G rabówsLa-G ąsiorow ska 
N ata lja  z W arszaw y; hr. T yszk iew icz  B m ed yk t 
7 W arszaw y; S iew iersk i M ikoła j, Prezes Dy r. 
Cel z W arszaw y,

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępna. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

MIEJSKA.
—  Magistrat zwiększy roboty przy  napraw ia  

jezuu i J bruków.. Jak słychać, Zarząd  m iasta 
naskutek zleceń  w ładz w o jew ódzk ich , postano

,w ił zw iększyć kredyt na konserw ację 1 napraw ę 
jezdn i na terenie miasta. Szczególna uwaga w  
roku bież. ma być zw rócona na przedm ieścia, 
gdzie  'bruki zna jdu ją  się w  n a jb ard zie j p oża ­
łow an ia  godnym  stanie.

—  P ro jek t budow y mostu do Tupaeiszek 
Jak się dow iadu jem y, m agistrat zam ierza  w 
przyszłym  m iesiącu przystąpić do budow y m o­
stu drew n ianego przez W ilen k ę  na d rodze pro 
wadzącej do k o lon ji Tupaciszki.

Budowa tego mostu dla m ieszkańców Tupa- 
ciszek będzie w ie lk iem  udogodn ien iem  komu- 
liikacyjnem .

— ' w  o b r o n i e :  BUKJNTSTÓW  W IL E Ń ­
S K IC H  Od ,dawinych czasów- na placu Łaikiskim 
p row adzon o  handel używanych i starych ksią 
żek. W ieśn iacy  p rzy jeżd ża jący  na targ niogili 
za zn iżoną cenę kupować książki. Z tego drób  
nogo handlu u trzym yw ało  się szereg rodzin.

Obecnie w  zw iązku z regu lacją placu Łukis 
k iego p row adzen ie tego  handlu zostało nadali 
w zbron ione i ipok-cono hand larzom  przenieść 
-się na rynek K ijow sk i.

D laczego nie p ozw o lon o  lego handlu prowa 
dzić* na nowym  rynku, gilz ie  m iejsca jest pod 
dostatk iem ?

W  Paryżu  handel u liczny książkam i i antyka 
mi p row adzi się n iem i w  śródm ieściu, na Qua 
de la Saine. N ikogo  to n iety lko nie razi, loaz 
p rzec iw n ie  nadaje miastu pew ien  osob liw y u 
rok.

Przen iesien ie handlu o  k tórym  jest m owa 
o dwa k ilom etry  na rynek Kijow-sk, unieiraożti 
w ia  dalsze jego  prowadzenie. W szyscy  ci haawi 
larze  posiadają stałą d ługoletn ią klientelę, któ 
rą silą rzeczy  stracą, a przez to pow iększy się 
liczba Ibezrobotnyc-h, m iasto zaś na tem też chy­
ba nic nie wygra.

—  U P A ŁY . W czo ra j zanotowano w słońcu 
36 i w ięcej stooni ciepła. Był to jeden z naj 
hardziej upalnych dni tego lata

N a jw yższą  temperaturę notowano ub egiej so 
boty. k iedy rtęć* w  term om etrze podniosła się 
dv) 45 st, w słońcu.

Zup“ łnie, :a/k w A fryce !

WOJSKOWA
—  Zwolnienie z  wojsku podcnorążych.. N ie-'

liawem  poszczególne okręg i korpusów  wydadzą 
zarządzen ia  w spraw ie zw o ln ien ia  z szeregćiw 
podchorążych .

Akadem icy odb yw a jący  służbę w ojskow ą 
będą zw o ln ien i 20 września.

GOSPODARZ ?,A
—  W ydział podatkowy Zarządu miasta p rzy ­

stąpi! już do w ym iaru  p odatków  kom unalnych, 
za I I  półrocze  1936 r. D otyczy to podatków : 
od psów, szyldów i nieruchom ości.

Juru plam istego 
mózgu w  vch

1 1 wypadek zanatenia opon

HARCERSKA
— O BO Z P O D I1 AR CM IS TR ZO W N K I Dążąc 

do zw iększenia kadr harc. instruktorskich Ko 
menda W il. Chor. H arcerzy organizu je obóz pod 
harcm istnzowski, k tóry w przyszłym  tygodniu  
zostanie rozłożon y  nad jez io rem  .Szwak,sz'a (7 
Iohil od wobyln ika)

OI11J7 ten będzie zakończeniem  całokształtu 
kształcen ia p o ol 1 a rem istrzo wsk ■ cg j  , składające 
g o  się z kursu podharcm istrz, (zim a), kursu ko 
respon. (w iosną) i obozu podharcm istrz, (latem ). 
Kurs będzie p row adził łun. G zam y Grzesiak, ko 
mend na t Chorągw i przy pom ocy instruktorów .

Przystanek kolejowy 
w Krytewlczach

M inisterstw o K om un ikacji, p rzych y la ją c  się 
do prośby ludności gm. d ru jsk ie j pow . b rasiaw  
skiego u tw orzy ło  w  K rycew iczach  przystanek 
k o le jo w y  na lin ji k o le jo w e j D ru ja— W orop a je - 
wx>. postanai .a jąc  jednak  w  chw ili obecnej bu­
dynku stacyjnego n ie budować, gdyż ze w zg le  
du na stosunkowo słaby ruch pasażerski, n i«  
jest on  potrzebny.

TEATR i M UZYKA
MIEJSKI TEATR  L E T N I W OGRODZIE  

PO  BERNARDYŃSKIM .
—  Dziś w  p iątek dn, lO .Y II r. b. o  godz 8.1& 

w iecz u jrzym y na przedstaw ien iu  w ieczo row em  
w  Tea trze  Letn im  doskonałą kom ed ję  w  3-ch 
akiach St. K ied rzyńsk iego  „Cudidk i S-ka“ . W 
rolach  g łów nych  pp. I. Górska, I Jasińska-Det 
Lowska. L i i i  Z ielińska, K. D ejunow icz, S Sie- 
z ien iew sk i i L . W o łłe jk o . R eżyserja  W . Czenge- 
rego. D ekoracja W . M akojn ika. Ceny zn izone.

—  N iedzie ln a  popo ludn lów ka w  T ea trze  Let 
Łlim w O grodzie  po Bcm ardyńsL lm . W  n ied zie lę  
dnia 2.\ I I  o godz. 4.15 pp. — 1 Tea tr Le tn i gra  
przedostatn i raz kom ed ję  w 3-ch aktach T . S- 
( hrza.now sk iego „Japońsk i ip w e r “  w  reżyserji 
dyr. M. S zpak iew icza  po cenach propagandę 
wych.

R A D J O
\ v i l\ o .  .r

P IĄ T E K , dn a 10 Hnca 1936 roku.

6,30 Pieśń ; 6,33: G im nastyka; 6,50; Muzyka, 
z p łyt; 7,20: D ziennik poranny; 7,30: Program  
dzienny; 7,35: In form ac je ; 7.40 M uzyka tp ły ty );
8.00 : P rzerw a ; 11,57: Czas; 12,00: H ejna ł; 12,03: 
l  muzyka ktasycznąj (p lv ty ) ; 12,5o: Cńwinca « p »  
łecziu.; 13,05. D ziennik połudn iow y; 13,15: M u 
zyka popularna (p ły ty );  14,15: P rzerw a ; 15,30: 
D rob iazgi skrzypcow e fp ły iy );  15,38: Żyxie kuł 
tura me miiakta i p row incji- 15,45: Z r-nłeu pra 
cy^ lS.-w Rozm owa z chorym i ks. kap M. Hę 
kasa: 16,00: M in.alu ry m u zyczn e ; 16,45, W e y  
lętrzne prace P O W  w 1914-15 roku 17,oĆ 
R ec ita l śp iew aczy, 17,20: T r io  sa lonow e P o lsk ie  
go  Rad ja; 17,50: Poradnik  sportow y; 18,00: R« 
zerw-a odczytow a 18,10: Kwadrans Jazzu (pły­
ty ) ; 13,25 - Dtbcjąc o innych dbamy o stebie, dja 
mg w  o p la m  w ani u W an dy Boye i Anatola Mi 
ku lk i; 18,40: KonreTt rek la m o w y ;’ 18,45: Sam o 
chodem  przez Pólskę; 18 50- B iuro S tudjów  roz 
m aw ia ze shichaczam i P. R ; 18,57. P rze rw a . 
19,o0: Koncent m uzyki fo ls k ie j z W aw elu  w 
K rakow ie ; 20.50: Dziennik w ieczorn y; 21,00: P o  
garlanka aktualna; 21,15: M ozaika m uzyczna' 
21 45: W iadom ości sportow e ogó lne; 21,55: W iL  
w iad  spor 10we; 22,00: M uzyka taneczna 22,55: 
Ostatnie w iadom ości dziennika radjow ego.

SO BO TA, D N IA  1) L IP C A  1936 roku

6.30 P ieśń; 6.33 Gimnastyka; 7.20 D ziennik por.
7.30 P rogram  dzienny; 7.35 Giełda ro ln icza ; 
7.40 Muzyka z p łyt; 8.00— 11.57 P rzerw a ; 11.57 
Gzas; 12.00 H ejna ł; 1203 Koncert p oran n y; 
12.55, L is ty  dzieci om ów i C iocia H ala ; 13.05 
D ziennik połudn iow y; 13 15 Koncert życzeń ; 
14.15— 44.30 P rzerw a ; 14.39 Jerzy B izet —  W y: 
łą tk i z op Carm eii; 15.38 2vc ie  kulturalne- 15.43 
Z ryniku pracy; 1545 Ze śpiewem  przez P o lsk ę;
16.00 Recital skrzypcow y dar.ji M arco; 16.30 
A r je  uperuwe w wyk. M iko ła ja  W a rw y ; 16.45 
Od latarni do la tam i, rep, z portu gdyńsk iegc 
17.00-Koncert z ogrodu  zoo logicznego  w  P ozn a­
niu; 17.50 Łyk  żubrówki, rep. z puszczy b ia ło ­
w iesk ie j; 18.00 Przegląd  litew sk i; 18.10 Przez 
A fryk ę , audycjo m uzyczna dr. W acław a K o r i 
t ie w ic za , 18.40 Koncert re i,firn ow i 18.50 P o ­
gadanka aktualna- 19.00 W iec zó r  m uzyki lek ­
k ie j; 20.15 Audycja dla P o la k ów  zagranicą; 
20.45 D ziennik w ieczorny; 20.55 Pogadanka ak 
tuałna; 21.00 W a lce  w  literaturze fortep ian ow ej
21.30 Napaść p rzy  u licy des Cendres, hum o­
reska; 22 00 W iad  sporlow e. 22 15« M uzyka ta 
neczna; 22.55 Ostatnie w iadom ości; 23.00— 23.06 
D. c. m uzyki tanecznej.

Psdiiękowanfe
Uczestnicy w ycieczk i w ileńsk ie j na I m órz* 

zorgan izow anej przez Kuratorjum  O S. W iln o  

składają serdeczne podziękow an ie  K ierow n ic* 

mii w ycieczki, a w  szczególności p. instruktor* 

w i B. Łuczn ikow i za jego  pełna poświęcenia, 

a niepozlbam-ioną humoru szczerą opiekę

RÓŻNE
—  P R O J E K T  Z W IĘ K S Z E N IA  IizO>CI AP- 

T E H . Na terenie w o jew . w ileńsk iego zw iększeni. 
ma być ilość aptek. Praiwidopod-obnie liczba ap 
tek z\v'ę(k»zotna /,o.„anie rów n ież na teren ie s »  
m ego miasta W iln a

O zw iększen ie  aptek czyn ią starania pracou  
n icy  farm aceutyczn i, uw ażając, że w  zw iązku  
z tem ulegnie zm niejszeniu bezrobocie w  tym  
zawodzie.

—  R EJE STR AC JA  R.ADJOODBIOR NTKÓW  
W ładze  pocztowe; poczynając od początku b io i. 
m iesiąca w p row adz iły  re jestrac ję  rodza ju  ra d jo  
odb iorn ików  używ anych  nr zez posiadaczy upo­
ważnień rad io fon icznych . Na kartach re jes tracy j 
nych now ozgłasza jacyeh  się abonentów  sieci 
ra d iow e j zaznaczać się lr-dz.ie. czv abo-nenl r.a 
klada u sieSće odb iorn ik  lam pow y i jak i czy 
leż krywitałloowy.

—  W  C ZE R W C U  K O S Z TY  U T R Z Y M A N IA  
Z M N IE J S Z Y ! Y  SIĘ. K oszty utrzym ania w m ie«. 
czerwcu u legły nieznacznem u zm niejszeniu  W  
porów naniu  z m ajeni ną, teren ie W iln a  koszty 
utrzymania zmniejszyły się o 0,6 procent.
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T t  j n e  t j n r j r e l a
ft  nocj 7 b. m. posterunek policji w  Kró- 

[ewszezyźnie pow. dzisnictŁskiego przeprowa  
Jdzil obławę wp wsi Daiitrowszcayznn, gra. por- 

pR k.. j |XHli'z^ której wykryto 5 dobrze zakon 
splrowanyrh gorzelni t  większą ilością goto­

wego samogonu. Poucsa dalszej rew izji znale­
ziono na wozach kilkanaście butelek gotowego 
samogo nu który nnal być odwieziony ira sprze­
daż do Królewszczyzny gdzie odbyw ał się w  
du. 7 b. m. festyn.

Zabójstwo
W  dn 6 b. in. we wsi Gwoidowo, gm. glę- 

ćockiej, M ikołaj Stachów ski zadał podczas 
•przeczm na tle porachunków osobistych cios 
nożem w okolicę serca Konstantemu Gawry-

1 R e k l a m a  j ESIi DŹWIGNIĄ HANDLU! ś |
8 Z A  O G Ł O S Z E N IA  P Ł A C I SIĘ R A Z  T Y L K O  1  

1  K L IJ E N T E L Ę  ZY S K U JE  SIĘ N A  Z A W S Z E  1

1 OGŁASZAJCIE SiĘ w „KURJERZE WILEŃSKIM" 1

Posiedzenie kuratoryjne 
w Berezwetzu

W  dniu 5 b. m. na R o ln icze j S lac ji Do 
.św iadczalnej w  Berezw eczu  koło  G łębokiego od­
b y ło  się k u ra tory jn e  posiedzen ie z udziałem  
k ilku  w y b ln y c h  uczonych z W arsza w y  i W i l ­
na. M iędzy innym i udzia ł w  posiedzen iu  w z ię li: 
p ro feso r Po litech n ik i W arszaw sk ie j Brodkowski, 
G łów nej Szkoły G ospodarstwa W ie jsk iego  w  
W arszaw ie  .Staniszkis, dyrek tor Banku R olnego  
w W arsza w ie  Józe f Borowski, dyrek tor W .leń  
sk iego  Oddziału Ranku R olnego  L. Maculewicz, 
d y rek to r  W ileń sk ie j Izby R o ln icze j inz Czer- 
uiewski, oraz p rzedstaw ic ie le  O. T. O. i K. R.

P o  obejrzen iu  pól dośw iadcza lnych  o b rad o ­
w ano nad zagadn ien iam i popu la ryzac ji d z ia ła l­
ności Stacji D ośw iadcza lne j oraz nad sprawą 
d ren ow an ia  zw ięz łych  gru n tów  w  p ow iec ie  dziś 
n ienskim , które z m atury sw ej są 'i>. bogate, 
jedn ak  na leżyc ie  n ie  w ykorzystan e  z pow odu 
n .eu regu low an ia  w ilgotności.

- N —

Giełda zbożowo -towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 9 Rpca 1936 r.

C t i y  na taw ar h t i la i t j  h aad low e ) jakoś*!. pa­
rytet W ila e ,  z iem io p ło d y  —  w  ładu ak .ah  wa- 
f ta e w y c k .  mąka i otręby —  w m a ie i** . b i t .

K lN A  I FILMY
„W IO S N A  W  P A R Y Ż U " —  (kino „H elios").

Zacznę od nadprogram u. Zdjęcia z ża łobnych  
uroczystości w  W iln ie  12 mu ja  tra fiły  do nas n i 
f i  Upcu. C okolw iek  zapóźno, ale zato zd jęcia  
<lobrc. Zw łaszcza kośc io łów .

„W io sn a  w  P a ry ż u 1 posiada w ie le  zabaw ­
nych  -sytuacyj, t. zw. hum or sytuacyjny. P rze ­
w ażn ie  jednak  jest on naciągany i... p rzeciąga­
ny, to znaczy w  film ie  pełnio dłużyzn.

Całkiem  n iepotrzebne m ora ły  babci p rzy  
końcu, n ie h arm on izu je  to z całością i w id z 
jesś coko lw iek  zaskoczony

O czy zachwyca p rzep j ch w ystaw y. Na tle 
e fek tow nych  dekoracy j rózg i rw a się m iłosne 
qui pro quo

f  imał: łódk i życiow e dwóch pówaśmionych 
par d ob ija ją  szczęśliw ie do portu  m ałżeńskie­
g o  i wszyscy są zadow olen i Nawet w idz, Któ­
rem u coprawdr, nic w artościow ego  nie pokaza­
no, ale też i nie nudzono.

D odatek pataw.ski w y ją tk ow o  n iez ły  m im o. 
iż nie.pierv.szej m łodości. run.

„R O B E R T A " —  (kino „P an ")

Chyba t. zw. m odne stroje są n a jbard zie j 
aktualne latem. Zim ę każdy przechodzi , w byle  
czem ", b j l e  c iep ło

iProgram y naszych kin usiłi\ją stosow ać się 
d o  d rw ili

„R o b e rta " —  to m agazyn mód. P ok azy  n a j­
rozm aitszych  sukien i o cz jw iśc ie ... m iłość

Obsadę obrazu stanow ią: Fred  Asta ire Gin- 
ger Robcrs i Irene Dumie

N ic i akcji zb iegają się w ., sercu m ężczyzny- 
o  n iego też toczy się walka dwóch ryw a k k . W  dzm y 10 do  
watce zawsze ktoś w ygryw a : w iżyciu spryt, na godzin y  13.

fikn ie  uczciwość.
Banalna fabuła byn a jm n ie j nie jest osią sce 

uarjusza R eżyser użył je j  do pokazania e f k- 
tow m jch  scen. wnętrz, tańca i t. p.

K inu ..Pan " da je ostatn io  pod w o ju  p rogra ­
m y. T ym  razem , „ ja k o  d odatek " id zk  k im cdja 
„N ie d o łę g a " z Buster Keaton T ytu ł już. w ska­
zu je na charakter obrazu. A le  nie będą złośli­
w y  na lato  dobre i to..

- 00—

w i/#tych * »  1 ^ (100 k j); !«■  — za i000 xlg
Ł f  i • I •taada t 700 g/1 13.— 13.50

m 11 670 . 1250 13.—
Assaalea 1 . 19.— 19.50

m 11 726 . 18.— 18 50
Itc ro ls ś 1 , 650 „ (kasz.) 14.50 15 —

19 11 a 20 .  . 14.— 14.40
O w i e s I 990 , 13,75 14.25

11 470 , 13.25 3 75
Gryka I 620 „ —

II 585 „ —
passa aa gatnaak I w yeiąf. 37.50 38.73

n • — r 35 — 35 40
w M l - B 33 75 34^5
M 9* 1— <- 32.75 33.25
U • II— E 26.75 28.—
m ir— f 24.74 25.75
• <9 U— G 22.— 22.50

■ łl> do 50% 2 i 75 ?3.—
• ł do 65% 20.— 20.75

m * razowa do 95 % 16.50 17 25
Otręby pszenne miełkie przemiełu

etend. 9.25 9.75
Otręby żytnie przemiełu stenił- 8.50 9 . -
Petussk* —

—
Seradela —

Na wileńskim bruku

łowiczowi, powodująe śmierć. Sprawcę zaJrzy- 
mano. Przyzna! się on do winy i oświadczył, 
że nóż rzucił, lecz nie pamięta gdzie. Noża nu- 
nuzie nie odnaleziono.

SER U JA W N IŁ ... SYM ULACJĘ  N A PA D U .

Przed trzema mniej w ięctj tygodniami na4 
posterunek policji zgłosił się wieśniak Jalkie- 
wicz i eaineldował, że na szosie niemcnczyń 
skicj furmankę jego (otoczyło trzech drabów. 
Jeden steroi yzon ni go ostrzem nagneta, poczem 
rubusie zabrawszy dwa kosze z serami, które 
wiózł do miasta, zbiegli.

Nh,>ad rabunkowy z bronią w  ręku!
Polic ja wytężyła siły by wykryć sprawców. 

W  iesie urządzono obław ę lecz nic podejrza­
nego i|!c sti/ierdzono.

W  krotce policja ustaliła iż w  kilka dni po 
napadzie na ul. Antokolsklej dwie kobiety sprze 
dawały sery. .Stwierdzono, że sery sprzedawały  
znane policji Konstancja Olszewska i Broni­
sława Ganiewska (AntokoLska 26).

Podczas przesłuchania obie stwierdziły, że 
sery te nabyły u nieznajomego na szosie nie- 
menczyńskiej. Okazało się, żc owym  nieznajo 
mym byi mąż Ganicwskiej i żc sery pochodzą 
z „rabunku" na sznodę łatki wieża. Co do 
samego rabunku to wyjaśniło się i ,  Jalkicwicz 
po drodze zasnął, a Ganlewski sery te mu ,buch 
nąl". (c )

ZA G A P IŁ  SIĘ.

Mieszkaniec Kuszclewa spou Sol, Jan Bużyllo 
czekając na autobus na placu Oreszkowej zaga  
pil się, z czego skwapliw ie skorzystała zlodzitj- 
ka, która „gw izdnęła" mu z kieszeni 70 zl.

Policja coprawda ustaliła następnie, że kra­
dzieży dokonała Janina Pnlewńcz (L ipów ka 28)
I aresztowała ją, icez znaleziono już lylko 10 
zlotyeh. (e )

N O W O C Z E S N Y  ADAM

Podczas gdy Stanisław Dobryński (Antokol- 
8ka 72), używając rozkoszy kąpieli w  upalny 
dzień pruł klatką piersiową fale W ilji, złodzieje 
skradli z btzrgu jego ubranie i zegarek. (c)

„G R O ŹN Y " W Ó Z -

Posterunkowy 1-go komisarjatn P. P. spo­
strzegł na ul. Stefańskiej furmankę wiejską, 
poizornie naładowaną słomą lecz bezsprzecznie 
dźw igająca ciężki ładnuek, bowiem koń w iejsk i 
z trudem ciągnął nieduży w c ł

—  E j! co tam macie?
—  W Idzi pan, ie  słom ę.-
Lecz posterunkowy nie uwierzył, irewitto- 

w ał wóz i znalazł pod warstwą słomy obfity  
ładunek starego materjału wojennego, jak  za­
palniki ao starych granatów, lu -k l od naboi 
i t. p. żelastwo, zebrane puzez wieśniaków w- 
slaryeh okopach wojennych. Jak wiadomo, b a b  
del łem żelaztwem jest zakazu4iy. Prim o dlate 
go, żc stanowi to własność skarbn p a ń stw ^  
secundo —  ze względu na bezpieczeństwo, po­
nieważ notowane były wypadki, ie  stare ła­
dunki eksplodowały, powouując tragiczno na­
stępstwa. (e )

U S T A L E N IE  TOŻSAM OŚCI TO PIELCA .

W czoraj donieśliśmy, i i  w  W ilji, pod W a k ą  
ntonąi podczas kąpieli juaiś chłopiec. Jak się 
okazuje, byt to lO letu i Czesław Anu-szkiewley 
Zw łoki topieiea wydobyto. (c).

Wysokowartośclowy P O R T L M 1 D

C E M E N T
wagonowo I detalicznie — pcera firma 
Przedsiębiorstwo Handl. - Przemysłów

IH. D E U L L
Biuro: Jagiellońska 3— 6, telefon 8 11 
Składy i boczn.: Kijowska 8, tel. 9 99

Gi och n « iy  —”
Łubin niebieeki 8,—  9 —
Si*mię lniane b. 90% l « *  wŁg- •- * ł -  3 J.J0 31.—

L a a  stahdayyzowanyi
tnapany W o ła ły  a bnała I 1280,—  1310,—

„  Hoibdziej 156J — 1600.- -
M io.y *k. 216.50 1280.—  13.0.—

„ Traby —
Czeiaay  Hurods. b. lak. 3ó3.10 ItJUtl.—
Kądziel Horodz. »  „ »  Zlń.50 1340.— 1 ‘ 80.—
Taraaniae mocz. e.o.t. 70/30 743.— 780.—

5

Ogioszenle
D YR E K C JA  G IM N AZJU M  P A Ń S T W O W E G O  IM . 
•Ó ZE FA  P fŁ S U D S K lfiG O  W  Ś W IĘ C IA N A C H  
ogłasza przetarg n ieogran iczony na w ykończę 
n ie budow y salj gim nastycznej p rzy tem źe gim  
nazjium, putożonem  w Święcianach p rzy  u licy  
3 M aja Do o fert dołączyć  należy d ow o d y  w p ła  
ty  do U rzędu Skarbow ego w  Św ięcianach na de 
p ozy t G im nazjum  P ań stw ow ego  kaucji w  w y­
sokości 2 proc. zao fe row an e j sumy.

O ferty  w  za lakowanych  kopertach m ożna 
składać w- K an ce la r ji G im nazjum  Pań stw ow ego  
w  Św ięcianach —  w  środy i p ią lk i —  od  go  

13 do dnia 24 lipca 1936 r do

PLUSKW?
ÛTRAPIENIEM-

■ f j u t s i a /  j i

F L I T

NALEŻY WYSTRZEGAĆ 
» i r  Na ś ŁADOWNICTW 
I 2. jDAĆ JEDYNtE FLIT’u 
W  ŻÓtTYCh BIASZASI­
KACH , CZARN OPAS­
KA I ŻOtNIERZYKIEM.

WSZELKIE OGŁOSZENIA
PO  CENACH BARDZO TANICH  

z a ł a t w i a

BIURO O G tO SZEh
Stefana Grabowskiego
w Wilnie —  Garbarska 1 —  Telefon 82 

Żadać kosztorysów.

4  4  80 m odne wygodna 
1 1 “  męskie 7s * buty 

dziurkowane 
i  C  eleganckie męs.
■ w  '/,-buty plecione
polska wytwór, obuwia

W. N O W I C K I  
W ilno, W ielka 30

uOKTóR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

sKOrne i moczopłciowe 
Wielka 21, tai 9-21 

Przyjm, od 9— 1 t 3— "  
Niedziela 9— 1

Doświadczony
korepe'ytor sumiennie 
przygotowuje do egza ­
m inów wstępnych w 
szkołach zawodowych  
oraz udziela korepety- 
cyj w zakresie wszyst­
kich klas gimnazjum. 
Przyjmuje (z wyjątk em  
świąt) od g. 17 do 19 
w lokalu przy ul. M ły­

nowej 2— 41

Bezrobotny
prosi o ubranie. Pro­
szę składać do admln. 
.Kuriera Wileńskiego* 

pod „Bezrobotny*

UDZIELAM

LEKCYJ
w zakreaie gimnazjatl 
nym x po lsk iego , fizyk i 
cheroji i matematyki 
Z g łoazen ia  do ad mi a.
.K u riera  W ileń «k ie g a “ 

pod  „S o lid n ie "

A K M S ZE IU U
M a r J a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w. 
ul Jaslusklagą T — 16
róg Ofiarnei (ob . Sądu)

AKUSZERKA
m . Brzezina*

masaż leczniczy 
I elektryzacj® 

Zwierzyniec T. ZAna, 
na lewo Gedym inowska  

ul. Groazka 27

SPRZEDAM
spowodu wyjazdu 

pianino maJkl Schmidt 
i Werner, um eblowanie  
pokoju stołowego, u - 
m eblowanle pokoiu sy- 
piałnego Dowiedzieć  
się: Skopówka U  m. I b  
»  god i. od 10— 12 ran o

Szczenięta
„Selery Irlandzkie* 

do sprzedania  
ul. Jagiellońska 8 22

P
A
N

Dziś. Orgja melodyj, szal toalet orkan tańca, wulkan hum oru w najweselszej kom edjł
W  roi. glówn.: Fred A « fairs» 
G nger Rogerś I hene Dunnr 
Pokaz mód, kióry wzbuazł 
wśroa kobiet okrz. zachwytu

Nad prooram: BUSTER KEATON w najnowszej zachwycająco - olśniewającej kom edjł
p. t. „Niedołęga". Balkon na wszystkie seanse 25 gr. Sala dotrze wentylowana

Lżz 1 j .  u i yja i it cuju y ]j aia i u iu u u  .

ROBERTA

«m.

Przeta rg  odbędzie dnia 25 liipra 103f> r. _
0 godzi., e 10 m in 30. D yrekcja  znstTzega sobie
prawm w yboru  reflektanta n iezależn ie od w vjo   ---------------------
1 jśc i zao fe row an e j sumy. Ślepe kosztorysy m oz 
na otrzym ać w  Urzędzie  W o jew ód zk im  w  W ił  
n ie  oraz w  K an ce larji G im nazjum  w  godzinach 
urzędow ych  —  tam że w  godzinach  urzędow ych  
m ożna oglądać p ro jek ty  budow y.

D YR E K C JA .

Dziś. Pomimo sezonu letniego przebojowa atrakcja .Param ountu .
Najpiękniejsze kobiety w pikantnej komedji muzycznej

W roi. g l :  Mary 
Ellis, Ida Łupino  
Tu...o Carminatl

U 4 o n q i i
W

pod-

3 b. ni. Elżbieta Mackusówna, m-ka v-sł 
Strvpunv, gm. nienienrzyńskicj kama „ C 
wtawii vpobliżu wsi Strypuuy, u*onęła, 

nurkowania. Zw łoki wydobyto  
W  dn. 5 b. in. w  cz.asie kąpieli ntonał w 

rzece łosicy  Michał Kwacaonek 
pyty, gm. dokszycklej, pow.

m e wsi ł  u-
dziśiiieńskiego,

DY IVy KUI*  JT f
który ostatnio pnzebywał w OsinogroukU, gm. 
Kozłowskiej.

Książki —  to rozmowy z ętn jalnym l ludźmi
I O W A

Wipitżyszalnis książek
Wlfno, Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie N O W O ŚC t —  naukowe —  bele- 
trvslvK- KLASYCZNA I lektura szkolna 

oriz  D L A  D Z I E C I I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zł.________________A tona eni 2 zl.

WIOSNA W PARYŻU
Nad program:. Uroczystoid  pogrzebowe w Wilnie w dniu 1> mala oraz A K i J A L iA  

f i l  fli A  T A l l f i n  I Film oprom ień, aureolą piękna ntesmiert. muzyki Frant. Schuberta

Niedokończona symfonja
W  roli głównej Marta Eggerth i Hans Jaray. —  Muzvka w wykonaniu 'N iecfń sk le j Orkiestry 

Fit harmonicznej. —  —  —  Nad program : ATRAKCJE DŹWIĘKOż/E____________

ogmiskoj r m człow iek w ilkArcydzieło 

grozy i nie- 

samowitoścl

W  roi. gł.: Genjalny artysta charakter HENRY HULL oraz Yalerle Hobson i Warner Oland 
Nad orogram : D< IDATK1 DŹW IĘKOW E. -  Początek o g. 6-ej w niedziele i św. o 4-ej pp

A
a w H i

K E Ł A K C J A  i  A D M IN ISTR A C JA : W iln o , Bisk.
inteiin.istracja czynna od J 9W,_3</, ppet Rękopisów

1

Bandur«kie >o 4. Telefony Redakcji 79, Administr 99. R edaktor naczelny przyjmuje od g. 2 - 3  ppoł. Sekretarz red kej! przyjm uj od g.
Dyrektor wydawnictw* przyjm uj- od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm owane: od godz. 9 7 , -3 7 ,  i 7— 9 w .ee*. 

Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-10.
_     _   odb iorem  w adm inistr. bez dod atk r k siążkow ego  2 zl. 50 g r „  zagranicą 6 1

OE.NA PR ENUM ER ATY: miesięcznie       ' '  ................... .
CŁr-iy O G ŁO S ZE Ń : Z * w ie*sz m ilim etr przed tek—e u  -T o  gr.,

d Jicis się za ogłoszenia cyfrowe i tabelsryczne 50%.
ru bryk - .nadesłane* Redakcja nie odpowiada.

■BBHHflgggg g

tych cen

Redakcja nie zwraca.
£ onto czekowe P. K. O. nr. 80.750. 

i  odnoszeniem do domu lub przesyiką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., r
w  tekście iO gr.. za tekst. 3u gr., kromka redakc. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednosrp., ogiosz. mieszkań. — 10 gr. za w y ra *

Dla poszukujących pracy 50% zniżaj. Układ ogłoszeń w tekście t-ro lamowy, za tekstem 8-mto lamowy. Zł, treść oglozaa*
Administracja zasti^ega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie p rz y jm u j zastrzeżeń nuejsca.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński4* Sp. i  o.
Druk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk Bandurskiego 4 tel 3-10. Redaator odp. L u d w ik  J a n h o w A *


